207, 


Wychodzi w dni powszednie © 
È godzinie 3 po poludniu z datą dnia 


następnego. 
NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie 4 ct. 
na prowincyi . . 6 ,, 


Numera s poprzednich dni po 10 ct, 


Wszelkie „Doniesienia prywatne“ 
jakoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żalobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy uczt i zabaw 
RAM wszelkie reklamy dla ba- 

ów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy skladek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach i t. d.i t. d. 
po 50 centów od wiersza. 


- Dziś ję” ad 
Jatro; 


wii EE | 
Lwów 7 września. 

Znaczenie zjazdu monarchów we Wrocła- 
wiu omawiamy w osobnym artykule. W tem 
misjsou tylko zaznaczamy, że dwór niemiecki 
dołożył wszystkich starań , aby ten zjazd wy- 
m jak najwspanialej, Z książąt krwi przy- 
yli na powitanie carskiej pary książęta prus- 
cy Henryk, Leopold i Albrecht, tudzież książę 
bawarski Leopold, a z Wioch hrabia Turynu. i 
Kompanię honorową na dworcu tworzył od- į 


Narodzenie NMP. + 
św. (łorgoniusza si 


dzieł grenadyerów imienia cara Aleksandra we com i Austryi, a Francuzom powiedział nawet 


staroświeckich mundurach paradnych z ozasów 
Fryderyka II: białych pantalonach, niebieskich 
kurtkach i ogromnych bermycach.- Zjazd w 


Wrocławiu był olbrzymi, nietylko bowiem | rzem, ale godzi się z niem. 


przybycie oarskiej pary ściągnęło wielu, ale 
także uroczystość odsłonięcia pomnika Wilhel- 
ma I, która odbyła się dniem przedtem. Cesarz 
niemiecki wypowiedział cały Rzereg mów i 
toastów. — Pierwszą miał w ratusza w od- 
powiedzi na przemowę burmistrza. „Mieczem 
mego wielkiego przodka zdobyty — rzekł Wil- 
helm II — a przez jego następców pielęgao- 
wany troskliwie, otrzymsłem Szląsk od przod- 
ków jako jedną z najpiękniejszych prowinoyi 
mego królestwa. Przejęty historyczną warto- 
ścią tego punktu, uświęconego wspomnienia- 
mi dawnych i późniejszych. czasów, niezmor- 
dowanie troszczyć się będę zawsze o dobro 
Szląska, aby ten klejnot zachować tak pięknym, 
lśniącym i wspaniałym, jakim go otrzymałem. 
Piję na pomyślność mego stołecznego miasta 
Wrocławia, którego obywatelstwo zgotowało mi 
tak wspaniałe przyjęcie. Przyjmijcie za nie po- 
dziękowanie moje i cesarzowej. Niechaj błogo- 
sławieństwo Boże spadnie na to miasto, nie- 
chaj ono kwitnie, rozwija się i rozszerza w 
każdym kierunku. To jest moje serdeczne ży- 
czenie'. 

Wieczorem w piątek dał cesarz obiad, na 
który otrzymali zaproszenie reprezentanoi władz 
i obywatelstwa szląskiego. Do nich zwrócony, 
dziękował cesarz za uczozenie pamięci swego 
dziada Wilhelma, którego nazwał wielkim. 

„Pomnik wzniesiony temu wielkiemu oesarzo- 
w: — rzekł Wilhslm II — jest rękojmią, że 
uczucie pietyzmu dla niego nigdy nie wyga- 
śnie. Jako wnuk i następca ego, dziękuję wam 
z globi serca, dzięknję zwłaszcza za teu pod- 
, niosły nastrój, jaki spotykam u obywatelstwa. | 
Ilekroć przejekdżam "przez łany szląskie, zawsze 
napełnia mnie to radością i dumą, że ten pię- 
kny kraj należy do pruzkiej korony. W dniu 
dzisiejssym spotkalem niejedno wierne oblicze 
mężów, którzy z poświęceniem służyli memu 
dziadowi. Cieszę się. że jestem snów między 
wami. W tem, że tej prowinoyi właśnie dane 
było być świadkiem wielkiego historycznego 
zdarzenia, widzę osobliwe zrządrenie Boże. Tu 
nawiązany został węzeł przyjaźni między dwo- 
ma potęśnymi domami panującymi, stąd mój 
pradziad wydał odezwę do narodu, po której 
naród pruski się zerwał i z czego później po- 
wstała korona oesarska. Niechaj ten wspaniały 
kraj zawsze zieleni się, kwitnie i rozwija. Piję 
na imlo Szląska“. 

Wieczorem w sobotę dał cesarz Wilhelm 
na oześć oarskiej pary obiad galowy, na który 
otrzymało zaproszenie 325 osób. Nie bez polotu 
był toast, wzniesiony przez Wilhelma II-go na 
tym obiedzie na cześć GRTELWA : „Dziękuję Wa- 
szej cesarskiej Mośoi imieniem tej prowincyi i 
całego narodu za łaskawe odwiedziny, witam 
Waszą cesarską Mość jako orędownika pokoju 
na tej ziemi, na której niegdyś pradziad Wa- jl 
szej cesarskiej Mości z moim pradziadem stali 
wiernie obok siebie. Niech Bóg otacza Waszą 
cesarską Mość swą opieką dla dobra Europy. 


Piję na cześć Najjaśniejszego cesarza Rosyi i | sya i Franoga złączone 


cesarzowej Aleksandry.* Mikołaj IIgi odpowie- 
dział na to następującym toastem francuskim: 
„Zapewniam Waszą cesarską Mość, że żywię dla 


a Pr. 
Mojseja 


| Wisdnin, jak w Berlinie, sprawiły, że kontury 
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POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 


PRZEGLĄD 


Rok 1896. 


Prenumerata z przesyłką pocriową wynosi: 
w kraju i w Austryi miesięcznie 1 zł. e ki 
w Niemcze 1 
w innych państwach = 


Za zmianę adresn dopłaca się "20 ct. 
Opłaię należy uiścić równocześnię 
z żądaniem zmiany adresu. 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronlcy 


Wiersz pelitowy albo jego jed ò 10 ct. 
w „,.Drobnych ogłoszeniach" 
słowo tłustym potitem po . . . . . 2» 
tlustym garmondem po . . sa . . 8, 


Ksrespordencye prywatne za każdo-słowo 
tlustym petitecm po 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 


Ogłoszenia, wiersz petitow: w albo jego miejsce 30 e: 
Reklamy . 20 ct. | Nakrologia . . 20 et 
Ogłoszenia do Przeglądu przyjmuje Ej ao 
DZIENNIKÓW” ul. Karola Ludwika 1. 

Ogłoszenia nad przegiędem mW, 30 et, 
ad wierazą. 


_Adrea Redakoyi i Administracji : 
Ulica pangandi | osioł wy „milo 0. || o - aA uga: IZ ZPW. "Piz rega l. 45. 


Waszej cesarskiej Mości i jego domu te sama 
tradycyjne uczucia, które żywił mój ojciec i 
kierując się tem uczuciem, piję na cześć „Naj- 
jaśniejszego cesarza Wilhelma i cesarzowej.” 


We Włoszech wielkie wrażenie sprawiła 
mowa, którą Felioa Cavalotti wypowiedział na 
zgromadzeniu wyboroów w Carteolonie pod Pa- 
wią. BRadykaliści nozcili demonstracyjnie wy- 
stęp swego przywódxoy, na zgromadzsnie przy - 
było bowiem dwudziestu czterech deputowa- 
nych z ich stronziotwa. Cavalotti zaniechał 
| swych dawnych wycieczsk przeciwko Nism- 


parę słów cierpkich, wzywając ich ażeby zmie- 
nili swą politykę handlową względem Włoch. 
Cavalotti nie entuzyazmuje się trójprzymia - 
Całą faryę, z jaką 
zwykł przemawiać, zwrócił Cavalotti tym ra- 
zem przeciw Crispiemu. Wyrzutów mu nie 
szoządził. Człowiek, który e narodom przez 
lat tyle, przadstawicny został jako nadający się 
do domu poprawy, jako wściekły szaleniec, ja- 
ko mejący na sumieniu więcej szacherek orde- 
rowyoh, niź włosów na głowie. Rudini zyskał 
na porównaniu ze swym znienawidzonym po: 
przednikiem, ale i jemu zapowiedział Qavalotti, 
że straci wszystkie względy, jeżeli izby nie 
rozwiąże. Radykaliści pragną oczywiście roz- 
wiązacia izby, gdyż sądzą, że pod wpływem 
wspomnień klęski afrykańskiej wyborcy w wielu 
miejscach przejdą na ich stronę. Cavalotti grozi 
rządowi, że gdyby izby nie rozwiązano, przej- 
dzie do bezwarunkowej opozycyi i uniemożebni 
mu kierowanie sprawami przy pomocy dzisiej- 
szego parlamentu. Woben rozbicia stronuiotw, 
które wə Włoszech nie jest mniejsze, aniżeli 
gdzieindziejj udanie się takiego planu jest 
możliwe. 


Zjazd wroclawski. 


Piszą nam z Wiednia 6 września : 
Zręczność zmarłego ks. Łobauowa, tudzież 
pewne stare, wynikające z odwrotnych powo- 
dów prądy russofilskie, utrudniające dotąd no- 


wą realistyczną politykę zagraniczną tak w 


ugrupowania międzynarodowego, które powsia- 
ło w roku 1879 zawarciem sojuszu austrygoko- 
niemieckiego, a następnie wydoskoaalonem zo- 
| steło przystąpieniem Włoch, chwslowo oałziem 
się zacierają. Owiadozy o tem także wczoraj- 
szy zjard wrocławski. Dla ludzi obeznenysh z 
dziejami, już okoliczność, że oesarz niemieoki, 
uwiadomiony o zamierzonych odwiedzinach pa- 
ry oarskiej, na miejsce zjazdu zaproponował nie 
Berlin, lecz Wrocław, nabierało pawnego zna- 
czenia. Aby zaś w tej mierze nie było żadnej 
wątpliwości, cesarz Wilhelm na przed wozoraj- 
szej uczcie władz i reprezentacyi prowincyo* 
nalnych wygłosił toast, że na tem miejscu 
nawiązała się przyjażń dwóch potężnych dy- 
nastyi*, że stąd jego pradziad wysłał ową ode- 
zwę, która naród pruski pobudziła do walki 
(przeciwko Francuzom) i z której (w dalszej 
konsskwenoyi) powstało nowa cesarstwo  (nie- 
mieckie). Nie dość na tem: także na wozo- 
rajszej uczcie dworskiej cesarz niemiecki, OBTA 
jeko „opiekuna pokoju“ witał na tem miej- 
son, „na którem niegdyś przodek oara, złączo- 
ny serdeszną przyjaźnią z pradziadem cesarza, 
wystąpił jako sprzymierzeniec”. Jak wiadomo, 
po odwrocie Napoleona I-go z Moskwy dnia 
26 marca 1813 roku, została zawarta w Kali- 
szu wojskowa konwencya prusko-rosyjska, na- 
stępnie odbył sią zjazd cara Aleksandra I-go 

ryderyka Willielma we Wrocławiu, gdzie 
29 marca przyszedł do skutku traktat, celem 
„oswobodzenia Niemiec od jarzma francuskie. 
go". Jeśeli sobie teraz przypomnimy, że Ro- 
dziś ścisłym sojuszem 
(jak po sławnym kongresie w Erfurcie r. 1808) 
i że na odwrót od roku 1879 istnieja także po- 
między Austro- Węgrami a Niemcami nie taj- 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. | 


Zachód 


ny, lecz e Jo. Bik _ [Waszej cesarskiej Mości i jego donin te samej ny, lacz urzędownie ogłoszony (w lutym 1888)]" ogłoszony (w lutym 1838) ! wno do katolicyzmu jak do szkół państwowych. 
traktat, którego pierwszy ariykał przypuszcza | Sprawozdanie o stanie szkółek elementarnych 
imóżliwość napaści rosyjskiej na jednego z dwóch | rozjaśniło wiele ciemnych punktów i stanie się 


sprzymierzeńców, natenczas te historyczne ra: 
miniscanoye przyjąźni dynastyi rosyjskiej i 


ciwko Franoyi, sprawiają niezawodnie wraża- 
nie co najmniej oryginalne. Od roka 1815 po- 
woli nastał całkowity przewrót międzynarodo - 
wych stosunków Haropy. Wszolkie zwroty do 
systemów internacyonalnych z r. 1813, albo 1815 


samo w Berlinie, jak w Wiedniu, o ile się nia 
poprzestaje na zachowaniu osobistych przyjaż - 
nych stosunków dworskich, lecz usiłaje się stoso- 
waó je do państw. 

Jak w Wiedniu, tak we Wrocławiu od- 


iluzye na bardzo zrozumiałą kontrpróbę. Tutaj 
car po ciepłym toaście Ossarza Franciszka Jó- 
zefa zdobył się tylko na chłodne podziękowa- 
nie za „reception charmante*. We Wrocławiu na 
historyczno - sntuzyastyczny toast cesarza Wil- 
helma odpowiedział, że i on dla cesarza i jego 
dworu nżywię te same tradycyjne uczusia, ja 

mój ojciec”. Zzozumiejmy dobrze: nie jak pra- 
dziad Akaan l I, albo Mikołaj I, lab Aleksan- 
der II, lecz jak ten ojciec, Aleksander IL, które: 
mu nikt nie przypisywał szczególnej przyjaźni 
dla Niemiec (ani dla Austro- Węgiar), który 
przeciwnie wygłosił znany toast, że jedynym 
jego przyjacielem jest ks. Mikołaj Ozarnogór- 
ski i który ostatecznie od flirtu posunął się do 
aliansu... z Franoyą! Cesarz Wilhelm odwołuje 
się do wspólnej wojny przeciwko Francyi, car 
występuje jako prawny spadkobierca polityki 
swego ojca! W drugim toaście Mikołaja II wy- 
starcza wtrącić słówko: tylko („kywię dla twaj 
dynastyi tylko te same uczucia, oo mój ojciec“), 
aby dokładnie wyjaśnić sytuacyę międzynaro- 
dową, zagmatwaną deklamacyami i panegiry- 
kami prasy urzędowsj, Oar jako sprzymierze- 
niec jedzie do Paryża. Żadne toasty, Ładne re- 
miniscencye historyczna, adne uprzejmości 
dworskie nie odwrócą go od sojuszu z Francyą. 
Na odwrót wszelkie zabiegi w tym kierunku 
są całkiem zbyteczne, aby nie użyć dosadniej- 
szego wyrażenia. Nie od humoru cara zależy 
pokój europejski, leog od militarnej itd. prze- 
wagi ligi potrójnej, która nadto w każdym za- 
targu z Rosyą i Francyą może liczyć na po- 
parcie Anglii. 
tworzy zatem utrzymanie, wydoskor lenie trój: 

przymierza, gdy tymozasam wszelkie umizgi 
o Rosyj, zresztą daremne, mogą tylko osłabić ; 
i ostatecznie rozaadzić trójprzymierze. Podobno 


dzy kanclerzem ks. Hohenlohem, Szyszkinem, 
ks. Radolinem i hr. Osten-Saokonem. Nie moża 
ona obudzić żadnej ciekawości, Wiedeński i 
wrocławski toast Mikołaja II są manifestacyą 


dyplomatyczne nie zdołają osłabió jej wrażenia. 


Korespondencye. 


Londyn 30 sierpnia” 
w formie Blue Books i które pozwalają, rzec 


ten, który się tyczy oświaty elementarnej. | 
Zawsze ciekswy, nabrał on w roku bieżącym 
jeszcze większego, wyjątkowego znaczenia. 
Rxąd, jak sobie czytelnicy przypominają, przed- 
stawił był bill o oświacie ludowej, sle zmuszo- 
ny został wycofać go z powodu powszechnej 
opozycyi, jaką był napotkał. Jak obiegają po- 
głoski, projekt ten tak stronniczy względem 
anglikańskiego duchowieństwa, był osobiście 
wypracowany przez pierwszego ministra, lorda | 
Salisburego, który go gabinetowi swema narzu- 
cil. Wieść ta jest „prawdopodobną, bo dobrze ; 
znaną jest nienawiś 


we Wrocławiu odbyła się konferencya pomię- | 


tak zrozumiałą, że żadne sztuczki i wybiegi | 3 


(T.) Pomiędzy rozmaitymi rocznymi ra- mi jakie wywarła nowa ustswa o dozorze in- 
portami, które ogłaszane bywają peryodycznie | spektorów szkoleych, niespodzianie zachodzą: 


szlachetnego lorda zaró-| 


podwaliną rozpraw, która niezawodnie rozpo- 
ozną się znowu o tym ssmym przedmiocie w 


pruskiej, zadokamentowanej wspólną walką prze- | roku przyszłym. 


Ogólne wrakenie, jakie raport za ubiegły 
rok szkolny 1895 wywołuje, jest korzystne i 
można nabrać przekonania, że nie ma najmniej- 
szsj potrzeby rewolnoyonizować całego elemen- 
tarnego szkolnictwa, a trzeba po prostu ujadno- 


tworzą dziś dziwaozaą anomalię. Tworzą ją tak stajnić zapomogę, jaką dotąd wyłącznie pobie- 


rają, bez żadnego wystarczającego powodu , 
szkoły państwowe. (łdy się rozciągnie taką 
finansową zapomogą na szkoly dobrowolne, 6o 
znaczy tutaj dachowne, będzie uozynionem za- 
dość wszelkim wymaganiom sprawiedliwości i 


powiedź cara wystawiła owe reminiscencye i | potrzebom społsczeństwa. 


Przechodząc do statystycznych danych w 
raporcie zawartych, pierwszym pożądanym fak- 
tam jest przyrost dzieci do szkółek elementar- 
nych uczęszczających. Na ladność Wielkiej 
Brytanii, wynoszącą 30 milionów. powinnoby 
być szośó milionów uczniów w szkółkach. Sa- 
mo się przez się rozumie, że z wielu przyczyn, 
pomiędzy któremi najważniejszą jast oddalenie 
szkółek po wsiach, liczba ta jest o wiele mniej- 
| sza. Oo rok jednak więcej dzieci uczęszcza do 
szkółek, co pokazuja, że lud zaczyna oceniać 
zbawienny wpływ i użyteczność oświaty. Co 
rok przybywa jakich 100.000 uczniów do szkó- 
łek. Ogólna liczba w ostatnim roku szkolnym 
była jaż 4,791.988. Można przewidzieć, Że za 
dwa lata dójdzie do 6 milionów. Najbardziej 
zadawalającą stroną elementarnego szkolni- 
otwa jest, ik coraz więsej starszych dzieci, po- 
między llym a lBym rokiem do szkółek uozę- 
saoga. Rodzice zazwyczaj bardzo ohętnie posy- 
łają tam drobną dziatwę, trzyletną: szkółka 
słuy im za ochronkę i zdejmuje x rodziciel- 
skich barek ciężar nedzoru, sle natomiast nie- 
ohętnie widzieli pozostawanie w 
starszych, niż lat 10, gdyż one mogą Już wte- 
dy nieraz zarobkować. Fakt, że w r. ostatnim 
270.000 dzieci starszych uozęszozało na wie- 
Gzorne, wyższe kursa, dodatkowe, wskazuje, że 


j oświata jest jak uznana jako praktycznie uedol- 


| 


Rzeczywisią gwaranoyę pokoju | 


niająca dzistwę 
Jesi także uznania godnem, że wychuwa- 


przktyczny, mający zastosowanie w życiu. Na-y 


i o welocypedy rzekomo zakupywane dla 
litych szkółek; zazaiast o nich, czytamy rapor:a 


io wykładach i o praktysznem nauczaniu dzie- 


wcząt kuchni, szycie i prania. Jeżeli się tego 
nanczą, dobrobyt warstw ubogich podniesie się 
szybko. Jest rzeczą niepojętą, jak mało kobiety 
klas zarobkujących umisją prowadsić gospodar- 
stwo domowe. Zarabiając więcej nik na stałym 
lądzie, robotnik angielski żyje o wiele gorzej. 
ona nie umie gotować, nie umis z igłą w rę- 
ka utrsymywaó bielizny i ubrania. Nie dziwo- 


Wschód słońca g. 5 m. 34 
l 6 |. 


(słnohaliśmy się cierpkiej polemik: o fortepia- | brzymsa uozta Stowarzyszeń spożywczych. 


Długość dnia g. 12 m. 46 


26 Ubyło. dnia od wczoraj 4 m. 


zgodzić się na rozsiągnięcie nad sobą dozoru i 
kontroli rządu. 

Od kwestyi edukacyjnej do zdrowotnej 
przejście łatwa Żywe zajęsie budui tu _ra- 
port koreisyi, która była ustanowioną przed 
siedmiu - laty do rozpatrzenia sprawy szczepie: 
nia ospy. 

Jak wiadomo, w Anglii szozepienie ospy 
mieło i ma nawsze wielu nieprzejadnanych wro- 
gów. Uważano je t jako pogwałcenie e osobistej 
swobody, a wstręt, jaki wieiu Auglików czuje 
do wiwisekoyi, rozciąga się przez prawdziwą 
absracyę umysłową do szarspienis ospy. Kto 
tylko może, wymyka się od szozepienia. Jako 
rezulta: tai systematycznej opozycyi, jest, ik 
nie ma kreju, w którymby ospa panowała czę- 
ścisj i grożniej, gdzieby zabisrała więcej ofiar 
niż w Anglii. Przed paru miesiącami w hrab- 
stwie Gloucester epidemia ospy sprzątała po 
277 osób tygodniowo Ale takie straty nie 
przekonały publiszności, która zasłania się ar: 
gumentem, iż nawet oi, co mieli ospę raz szoze- 
pioną , uləgli epidemii i czasami nawet umie. 
rali. Logiczniejszym bşłby wniosek, że nsleśy 
szczepienie powtarzać w kilkoletnich termi- 
nash, «, z fanatyrmem niewyksstałconej masy 
nie tak łatwo sobie dać radę. 

Komisya królewska potrzebowała ak lat 
siadmiu, aby dojść do praktycznego sformało- 
wania linii wytycznej pod tym względem. Pre- 
zydował w niei lord Herschel i zasiadało 
kilka znakomitośsi medycznych jak Sir James 
Paget, profaaor M. Foster i wielu innych. Ale 
pomimo długoletnich rozpraw nie doszli ci spe- 
oyaliści do jednozgoduych wniosków i otrzy- 
meliśmy dwa raporta zamiast jednego: większo- 
ści i mniejszości. Większość doradza przedsię- 
branie rozległych hygienicznych środków dla 
uniknienia epidemii i zaleca nie tylko jednora* 
zowe, ale powtórne szozepienie ospy. Mniej- 
szość okazuje się sceptyczną 09 do tego zapo- 


w sskole dzieci ' biegawonego Środka i stara się ochronić od kar 


tych, którzy się od wykonania obowiązujących 
przepisów uchylają. Dr. Hutchinson i sir Guyer 
Humber żądają, ażeby rodzice, którzy odmawia- 
ją szczepić ospę swej dziatwie, powołani byli 
do złożenia przysięgi, iż czynią to" jedynie z 
naukowych powodów: przysięga taka uwolni 
ich od kary! Gdy angielsoy uczeni zaczną plesć 


nie szkółkowe przybiera coras bardziej nastrój | breżnie, to jaż plotą je na wielką skalę. 


W pałasu kryształowym odbyła sig, ol- 
piął 


nie 


ło w niej udzieł przez swych delegatów 
mniej jak 1718 stowarzyszeń, liczących 
1,414.1598 członków i posiadających już obecnie 
kapitał 16 milionów fantów. Mieli prawo bia. 
siądować i winszowaó sobie świetnego powo- 
dzenia materyalnego. Istotnie pojąć nie można, 
że tego rodzaju przykłady nie oddziaływają na 
inne społeczności. Zamiast kupować uodeiennie 
artykuły spożywcze i potrzeby nieodzowne w 
sklepach, gdzie płacą drogo i otrzymują lichy 
towar, ludzie ci kupują w swych własnych 


la więc, że A e, ciągnie do szynkn, nie | składach po cenach targowych, otrzymują do- 


a 
którego wz 
Raport rozszerza się nad dobrymi skutka- 


pod własnym dachem komfortu, do 
ycha. 


cych do szkółek. Sanitarne i hygieniczne sto- 


stytucyi, na którą władza rozciągają swą opie» 
kę coraz czujniejszą. Część fiaunsowa nsjżywiej 
tu zwróciła uwagę. Pokazuje wię, ża w szko- 


kosztuje 38 szylingów, podczas gdy w szkołach 
państwowych kosztuje ono 50 szylingów. Re- 
szta dokładana jest w pierwszych ze składek 
dobrowolnych i opłaty regularnej wynoszącej 
6 seylingów od ucznia rocrnie. Jeżeli skarb, 
jak jest nadzieją, zacznie płació samy braku: 
l jace, sskółki kościelne uorganizowane będą le- 


piej. Samo się przes mię rozumie, i$ otrzy.mując | 


od państwa fundusze, szkółki te będą musiały 


brą miarę, wagę iartykuły wyśmienite i oprócz 
tego rok w rok pobierają Py ai która 
często całoroczny ich wydatsk pokrywa! W 
Anglii na myśl już nikomu nie przychodzi za- 
bizedąć korzyści organizacyi stowarzyszeń spo- 

czych i można powiedzieć. że nie ma ro- 


można, uchwycić życie społeczne angielskie za | sunki polepszyły się o wiele, a uczniowie tak. dy któraby do nich w tej lub owej formie 
puls, żaden nie jest rozbierany tak ściśle jak | samo jak nauczyciele czują, iż są członkami in" | nie należała. Po tysiąc razy tego rodzaju cyfry 


i przykłady stawiane przed społecznościami sta- 
łego lądu nie zdają się wywierać wpływu i za- 
chęcać ich do naśladownictwa. Widocznie sprę- 


łach duchowieństwa utrzymanie katdego ucznia | żyna indywidualnej inicyatywy nie jest tak 


silna i tak giętką po jednej stronie kanału, jak 
po drugiej. 


W kwestyi bankowej. 
II, Zyski banku i udział w nich państwa. 


Bank austro-węgierski ma prawo 
puszczać pieniądze papierowe. Wedle artykułu 
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PASIERBY 


Powieść na tle współczesnem 
przez 
Anatola Krzyżanuwskiego. 


Na niebie ziolonawo-blękitnem, przejrzy- 
stem jak toń niezgłębiona, pierwsze jaśniejsze 
zapalały się blaski. Dzie ı zmartwych wstałący 
z wozorajszego uśpienia, budził się do życia z 
rozkosznym uśmiechem pogody. Szare też cienie 
nocy ustępowały kornie przed różowopalcą ju- 
trzenką, która nkazawszy się tam, gdzie dotąd 
blada świeciła zorza, stroiła swiat cały w SOTAZ 
żywsze i coraz bogatsze barwy. Płaszcz jej — 
najpierw z różowej gazy, % dalej ze złota i pur- 
pury tkany — otuliwszy połowę nieboskłonu, 
odzwierciedlał się blaskiem świetlanym w Kro- 
plach rosy; zapalając zaś wśród nich dyamen- 
towa iskry, bogactwem tem zdawał się poi 


Spragnione uste trawy, drzew i kwiatów, które ; 


nektar ów ożywozy chciwie spijały. 


W blaskach nieba i brylantowem świetle 
rosy, W purpurze, poprzedzającej złote promie- 
nie słońca, w tem przejrzystem a tak ozystem 
powietrzu, że wszystko ostrzejszych nabierało 
w niem konturów, ziemia — zmęczona jeszcze 
wczoraj pracowitem swem życiem, dziś strojna 
w cechy młodzieńczego uroku — zdawała się 
zaróżowionę, <blubienicą, stającą x uśmiechem 
wiary i „nadziej wobec zagadki przyszłości, 
wobec obietnio szozęścia, jakie jej los gotuje. 

Od jaśniejącej też czarem młodości i ułudy 
bił urok porywający i wszechpotężny, urok wie- 
oznego Życia i zmartwychwstania, tohnienie 
miespożyte natury, która zrzuciwszy kajdany 


wała swe ozoło. 
Blask jutrzenki, potężniejąc tymczasem, 
ogarniał łuną różową wierzchołki drzew, las 


jten zasłuchana podniosła głowę, śledząc z za- 
chwytem purpurowe, coraz ognistsze a złotem 
obramowane smugi na obłokach. Złoto owo na- 


szarzejący na widaoskłonie i błękitną "tefię ; i bierało w jej oczach barwy gorętszej, aż słone- 


uśpionego jeziora. Przesuwając się zaś szybko, 
rzuciwszy aureolę aa szczyty, a postrach na 
ciemności zalegające poniżej, rozkoszny paź 
boga-słońca pocałunkiem swym budził wszystko 
z uśpienia. 


W szuwarach u brzegn wody mewy i dzi- 
kie kaczki, kurki, czaple i cała rzesza drobniej- 
szego wodnego ptactwa poruszyła się na gnia- 
zdach. W konarach drzew zaświegotały hała- 
śliwe wróble, głusząc hejnał podniosły, jakim 
słowik brzask zorzy powitał. Hejnał ten jednak 
wzniósł się wyżej i zapanował dokoła tam, 
gdzio klomby starannie utrzymane otaczały 

wór wykwintny, niewielki, ale piętrowy a ogy- 
stością błyszczący. 


Przejrzyste powietrze poranku uwydatniało 
doskonala zarysy tej eleganckiej, snać niedawno 
zbudowanej sie ziby; blask zaś wstającej ju- 
trzenki, skąpawsz 
odbijał się w dachu cynkowym i dużych kry- 
ształowych szybach „pałacyku. Równocześnie, 
wśród oiszy panującej dokoła, zgrzytnął lekko 


klucz i z po za uchylonych drzwi frontowych 


wysunęła się wysmukła postąć niewieścia. Za- 
mknąwszy starannie za sobą podwoje, stanęła 
na progu ganku, & olśniona przepychem budzą- 
cej się przyrody, zachwycona grą barw na obło- 
kach, zdawała się czaru chwili tej pełną uży- 
wać piersią. 

Wewnątrz domu wszystko jeszcze spało. 
Cisza też głęboka, uroczysta, ciszą rozmodlonej 
natury otaczała ją zewsząd, a hejnał słowiczy 


| ciem 
ją w promieniach swych, | się, 


ozna źrenica dnia błysnęła równocześnie pierw- 
szym promieniem, który nieznajomą * przeczy- 
stem oblał światłem. 

Uwydatniona w blasku jego postać dziew- 
częcia niezwykłym zajaśniaja urokiem. Mło- 
dzintka była, a powab młodości tej porywają- 
oym bił od niej czarem. Otulona w jasną bluzę 
błękitną. spływającą Jak grecka szata, w pro- 
stych fałdach kn ziemi, z wpół, sennem rozma- 
rzeniem w przepyssnych śrenicach z podnie- 
sioną lekko pów z której długie, ciemne 
spływały sploty, z barwnym karminem ust, 
ożywoze pijących powietrze i gibkiemi zarysa- 
mi kibigi, w tym blasku magicznym powstają- 
cego słońca ; zdawała się istnym posągiem mło- 
docianej poesyi lub sachwycenia. 

Ale posąg ten krwią tętnił i życiem, ży- 
tak potętnem, tak świeżem, iż zdawalo 
promieniując dokoła, otaczać ją porywają- 
cą aureolą ułudy i powabn, prostoty i piękna. 

Głorący pocałunek słońca zbudził ją wre 
szcie z bezwiednego Trozmarzenia. yprosta- 
wała się, a oozy jej głębokie, w szafirze nieba 
dotąd ntkwione, zwróciły się x kolei na wiel- 
kiego doga, który, podniósłczy się z przad pro- 
gu, z chwilą wejścia pani, stał przy niej, za- 
dowolony, iż rączkę bezwiednie o kark jego 
oparła. 

Zrenice jej spotkały się ze wrokiem psa, 
mądrym i powaśnym, w niemem oczekiwaniu 
ku niej wzniesionym. Pochyliła się i pogłaska- 
ła go pieszczotliwie. 


|rtsrówoty zimowej, w upojeniu kwieciem okry- | jedyną tu był oznaką życia. Kobieta w Mh — Lord ozekał na panią — mówiła zoicha. 


| 


— Dobrze, piesku, dobrze ; 
ukyć ciszy i swobody. 
Ujela suknię jedną rączką, a nie zdejmu- | 


pójdziemy razem 


cznem wsjrzeniem rodzinne swoje gniazdo. 


mogło być dobrze. 
Westchnęła i odwróciła się szybko. 


orzsńwió spokojem, u upoló. samotnością. To 
tar, który wzmacnia najsilniej. 

I powietrzem ożywczem zarumieniona, ze | 
ńrenicammi błyszowącemi zachwytem a 
czar budzącej się przyrody , szła szybko, bez 

względu na rosę i powiew od jeziora idący. 

Przebiegłszy brzegiem łąkę, zdala w złudny | 
obłok wody spowita a zbliska jaśniejącą żółte - | 
mi jaskrami, różowym tysiącznikiem 1 białym 
mrzygłodem, zanurzyła się śmiało w łan zboża, 
wązką Ścieżką przecięty, Szmaragdowe kłosy 
pszenicy kwiatem, jak srebrnym pyłkiem, ziek- 
ka przysypane, z drugiej strony zaś, bledsze od 
nich, szarawe łodygi żyta, rosą zwilżone, chy- 
liły się ku sobie w szepoie cichym. Kobieta 
szła wśród nich jak królowa tego świata przy- 
rody, „miłosmym obejmując go wzrokiem. A 
w spojrzeniu jej i w całej wysmukłej postaci, 
pierwszemi blaskami słońca oblanej, znać było, 
że nie mierzy ona pól tych okiem znawcy, że 
nie bogactwo ich, nie wartość realna, lecz 
poszya, głęboko odozuta, rozpromienia jej lica 
tym wyrazem rozrądowania i ukojenia, tą za- 


| 


jąc drugiej z głowy doga. leciuchno, na pai- ji niezrozumiałe może. 
cach, neszła ze schodów werendy. Przesunąwszy | PRazonego w oddali bydła, nawoływania prze- 
się po cichu pod oknami i minąwszy klomb głó- |biórki i bruęk świerazaza, ukrytego *rzy mie- 
wny, zatrzymała się dopiero, obrzucając serde- | dzy, jednoczyły się wraz z szumem zboża i po- 


| 


ijącemi | 7 


Agones goga mean 


dumą marzącą, która odrazu częsć duszy jej 
malowała. 

Zatrzymywała się, wsłuchana w odgłosy 
budzącej się przyrody, dla innych banalne 
Dla niej jeduak poryk 


wiewem wiatru w koncert, półen podniosłej 


— Jak tu ładnie — szepnęła. -—- Jakby tą | prostoty. Pcozuła potrzebę rachu, potrzebę uja- 


wnienia przejmujących ją wrażeń i okazania 
ich w jakimś wybuchu 'radomym. 
Korzystając też z żywszego skoku doga, 


— Nie, nie będę myśleć o tem. Ohog się j pobiegła z nim na wyścigi, jak dziecko wy- 
nek- | puszczone na wolność. Trwało to jednak chwilę 


tylko. zarumieniona, zatrzymała się niebawem, 
a tuląc ciemną swą główkę do lśniącej szyi 
wierzęcia, mówiła rieszczotliwie : 
— Dobry Lord, kochany Lord! Bes Lorda 
pani bałaby się chodzić tak sama. 

W tej chwili weszli na skraj lasu, którego 
głębia nęciła tajemnym urokiem, pełnym ja- 
kichś szsptów niepochwytnych i niezrozumia- 
łych. Dziewczę, świadome anać drogi, szło 
śmiało, skąpane w fantastycznych, przez ko- 
nar” padających promieniach słońca, spowite 

ruchliwym, przez gałęzie rzucanym cieniem, 
Modi całym wspaniałym a potężnym ozarem, 
jaki głusza leśna w godzinie tej posiada. 

Był to snać cel jej wycieczki. Doszedłszy 
bowism do niedużej polanki, wśród której stał 
klon wyniosły, osunęła się na pień ścięty u je- 
go podnóża. Opuszczająs zaś na drobne nóżki 
bluzę błękitną. starannie od rosy chronioną, o- 

parła się o kcnar drzewa i obie rączki nad 
głów zarzuciła. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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84 statutu bankowego, bank w emisyi tej jest; bywają narażone na straty w swej wartości | 
o tyle tylko ograniczony, że dwie piąte obie- | skutkiem konisczności szukania interesów. Bank 
gających banknotów pokryte być mają srebrem | zaś uprzywilejowany zarabia bez najmniejszego 
lub złotem, a za resztę znajdować się muszą w |ryzyka; zarabia już dlatego, że wydaje weksle 
posiadaniu banku weksle krajowe, lub zagra- | (banknoty), za które procentów nie płąci, że 
niozne, albo kruszec i walory wzięte w zastaw. | reguluje obieg pieniędzy i stopę procentową, a 
Pieniędze papierowe wypuszczone przez bank |targowi przypisuje niejako, ile mu on ma pła- 
mają wartość pełną i przyjmowane być muszą |ció zysku. r b.. 
wə wszystkich kasach publicznych (o ile za- Dlatego to w Niemczech przy odnowieniu 
łata srebrem lub złotem nie jest umówioną | przywileju bankowego tak ciężkie miał bank 
ub ustawą przewidzianą ; art. 86). przeprawy, zanim zgodzono się odstąpić mu 
Bank posiada przeto przywilej, będący w|31/, pot. z dochodów. Tam obniżyć chciano do- 
regule prerogatywą rządu, przywilej wypuszcza- chód banku na 3 pot. a w Anstro - Węgrzech 
nia pieniędzy. O ile ten przywilej przyczynia | równocześnie akoyonaryusz banku otrzymywał 
się do powiększenia obrotów i zysków banku, |7 pot. W Niemczech tek z zysków wyżej 3'/, 
o tyle państwo uprawnione jest do wsięcia u- | pot. aż do roku 1898 jedną piątą część skłąda- 


działu w tych zyskach. no do funduszu rezerwowego, zanim on nie do- 
o wysokości 30 milionów marek tj. jə- 


Bank może wydawać 200 milionów zł. w |szedł d 


banknotach po (najmniej) 10 zł}, po 100i po 1000 |dnej czwartej kapitału akcyjnego, & z tego fan- 


zł. nad zasoby kruszczowe — bez wszelkiego wy- 


nagrodzenia na rzecz państwa z samego obiegu | wilej 
tych banknotów. Dopiero od banknotów cbie- | Teraz w 


duszu rezerwowego połowa po zniesieniu przy- 
u bankowego stanowi własność państwa. 
Niemczech owe zasilanie funduszu re- 


gających powyżej tej granicy bank opłacać |zerwowego ustało, a państwo otrzymuje połowę 
musi 5 pret. pedatku obu rządom (w stosunku | zysków wsżej 3'/,—6 pot. i trzy czwarte zy- 


7:3). Bank ogłasza 7-ego, 15-ego, 23-go i vsta- |sku wyżej 6 pot. 


tniego każdego miesiąca sprawozdanie, w któ- 


Tak broni peństwo niemieckie swoich 


rem podaje stan gotówki i obieg banknotów. i praw. W Austro- Węgizecli, gdzie stopa pro- 
Jeśli w jednym z tych okresów (n. p. między | centowa jest wyższa, oznaczyć musianoby gra- 
ostatnim dniem jednego miesiąca a siódmym |nicę, przy której poczyna się udział w zyskach 
następnego, między 7mym a l5tym, między | banku dla państwa na 4 pot, 


15tym a 23im, między 23im a ostatnim) obieg 


Bank austro-węgierski ma jednak bardzo 


banknotów przekroczył granicę wolnej od po- | wiele do zarzucenia takiemu okrojeniu jego zy- 


datku sumy, to za jeden taki okres 1 od sum 
nad dwieście milionów obiegającej płaci ban 


sków. Przedewszystkiem powołuje się na to, że 
Austrya zaciągnęła dług bezprocentowy 80 mi- 


8/, prot. (t. į. czterdziesto-ózmą część podatku |lionów, którego wartość dla państwa ocenia 
za cały rok przypadającego, bo rok sprawozdaw- | naoczną kwotę 3 milionów. Te więc trzy milio- 


czy na 48 podzielono części). 

Podatek ten 5 prot. nie ma jednak zna- 
czenia finansowego dochodu dla państwa. Cho- 
dziło po prostu o to, aby bankowi utradnić 
wydawanie banknotów bez potrzeby nagłej. 


Gdyby bank nie opłacai podatku, to pobiera- | obszerniej. 


jąc procent 4—6 od każdego pożyczonego na 
weksel, zastaw i t. d. banknotu, miałby inte- 
` res w zasypaniu targu pieniędzmi niepokryty- 
mi aż do dozwolonej w ogóla granicy t. j. do 
sumy 2 i pół krotnej swych zasobów kruszczo- 
wych. Na to państwo zgodzić się nie może. 
Wytworzyłaby się niebezpieczna łatwość kre- 
dytu, łatwość, ugruntowana nie na zasobach 
banku, ale na jego wyłącznym przywileju. 
W razie wielkich strat w handlu i produkcyi, 


po złych żniwach, po nadmiernej spekulacyi, có 


w chwilach przesileń w jakiejś wielkiej gałęzi 
przemysłu (up. w oukrownictwis, fabrykacyi 
żelaza, przędzalniach) run na bank stałby się 


nieuchronnym i przyjść mogłoby do ciężkich | 


zawikłań i ogólnego upadku kredytu. 
Jeśli więc na bank nakłada się podatek 
5 prot. od banknotów wyżej pewnej granicy 


obiegających, nie ma już ten bank kupieckiego | łem, I 
Chogo coś | niewiasty na targu, 


interesu w ułatwianiu pożyczek. 
zarobić, musi stopę procentową podwyższyć na 
57/4 prot. lub 6 prot, a tem samem utrudnia 
kredyt. Jakoż w ciągu ostatnich lat pisciu, 
przeciętnie za rok cały licząc, podatek wynosił 
tylko 52200 zł., czyli że obiegało tylko 1,044 000 
zł. w opodatkowanych banknotach. 

Jednak zyski banku, choć ograniczonego 
w ten sposób w emisyi banknotów, były bar- 
dzo wielkia Bank ma oddział hipoteczny, 
który za ostatnich lat 5 przynosił rooznie zysk 
przeciętny 1,092.000. zł.; eskontuje weksle, lom- 
barduja papiery, skupuje dewizy, przyjmnje de- | 
pozyta. 

Wszystkie te gałęzie interesu zmalałyby 
oczywiście, gdyby bank anustro-węgisrski pro- 
wadzić je mógł tylko własnym kapitałem lub 
pożyczanym nawet wedle miary kredytu ban- 
ków prywatnych. Bank anstro-węgierski po- 
siada 90 milionów reńskich w akcysch i 
milionów reńskich w funduszu rezerwowym. 
To jego cały kapitał. W sprawozdaniach banku 
czytamy wprawdzie, że fundusz rezerwowy wy- 
nosi  34,457.000, ale jest to pozycya ze 
względu na pretensye rządu wątpliwa. Bank 
kupował bowiem, licząc na reformę waluty, 
dewizy i złoto i do 10 września 1892 obliczał 
te zapasy swoje wedle relacyi dawnej 1: 157,. 
Kiedy wartość złota, po przyjęciu ustaw o wa- 
lucie, podskoczyła o 19 prot., zasoby tego kru- 
szczu, nagromadzone w banku w kwocie 79!/, 
miliona, wstawić chciano do rachunku jako su- 


ny, zaoszczędzone przez państwo na procentach 
od długu, są zdaniem banku dostateczny ceną 
przywileju. Kwestya tego długu we wszyst- 
kich ponawia się rokowaniach i jest o tyle wa- 
żną, że trzeba się nad nią zastanowić nieco 
Uczynię to w następnym artykule. 


Szkice z Czarnogóry. 


Uetynia. — Polowanie dworskie, — Rodzina 
Peirowiczów. 


Z barwnych sprawozdań, bawiącego od 
dwóch tygodni w Cetynii współredaktera me- 
dyolańskieg Corriere della Sera, Adolfa Ros- 
siego, wsławionego swemi korespondencyami 
z Abisynii, wyjm”jemy kilka ciekawych szki- 
w o Czarnogórze : 

Oetynia sprawia wrakenie miasta bardzo 
czystego. którego małe domy, ustawione wzdłuż 
równoległych vulia, zostaly wybndowana w osta- 
tnich latach. Doskonale rozumiem dlaczego tu- 
taj wszyscy, począwszy od księcis, zachowują 
malowniczy strój narodowy. Wielca się ubawi- 
fotografując najprzystojniejszych mękczyzn, 
chłopców, fasady domów, 
kramy i ciekawe widoki... Ale pomówimy o za- 
budowaniach. 

Rezydenoya księcia stoi po lewej stronie 
ulicy, która w środku przecina dwie ulice ró- 
wnoległe. Jest to gmach przestronny, otoczony 
ogrodem i murem, podobny do bogatej willi 
letniej. Do gmachn wiodą podwójne schody. ns 
którvch szozycie stoi kilku oficerów gwardyri. 
Na końcu ulicy obok zgrabnej kaplicy greskiej 
stoi stara jodła, w które; cieniu książę czasem 
rozstrzyga sprawy sporna, miądając na kamien- 
nej ławie, która otarze pień drzewa. 

Po prawei stronie ulicy, po ra muram, 
którego rogi zdobią wieżyczki, wznosi się wisl- 
kie czerwone zabudowanie, tak zwany „Bilard*, 
dawna rezydencya ks. Daniła. wystawiona nie- 
gdyś przez władykę Piotra II, gdzie obsenie 
są umieszczone wsvystkie wyższa szkoły, biura 
ministrów i administracyi krajowej. Nazwę swą 
gmach ten zawdzięcza następującej okoliczno- 
ści: Dnia pownego ks. Danilo zapragnął wzbo- 
pació swą rezydencyę bilsrdam. Aby ten cie- 
kki sprzęt pn staraj drodze kóz sprowadzić 
z Kotaru do Cetynii, potrzeba było 50 ludzi, 
t. å} 50 tych Herkulesów, których dostarcza 
Czarnogóra. Fakt, że bilard bez uszkodzenia 
przybył do stolicy, wydawał się tak nadzwy- 
czajnym, że jego nazwę nadano gmachowi, w 
którym go umieszczono. Na parterze w dwórh 
czy trzech salach przechowują się chorągwie 
i inne trofea, zdobyte w odwiecznych wojnach 
na Tarkach. 


PRZEGLĄD z dnia 8 Września 1896 


Niebawem przed pałacem spotkałem ks. 
neapolitańskiego. Przedstawienie odbyło się bez 
waszeliiej ceremonii i w kilka minut potem 
znalazłem się w orszaku książęcym. Zabawią 
tylko było rzeczą, że wskutek nzgłej zmisny 
programu, na polowanie jechałem we fraku. 
Nie starczyło bowiem czasu, aby powrócić do 
oberży i p'zebrać się. Na szozęście miałam pa- 
letot, którym mogłem okryć ubior tak mało 
przystawający do okoliczności. 

Tak więc w ślad powozów książąt i księ- 
żen, przebyłam romattyczną drcgą i dostałam 
się do lasu. Ustawiwszy polujących, ks. Miko- 
ł:j, zwrósiwszy się do mnie rzekł: 

— Pan jeżdzisz konno ? 

— Qui, Morscigneur. 

— A wigo proszę za mną, stanismny na do 
bram misjscu, skąd będzie widać całą scanę. 

Preabywszy różne ścieżki wsród krzaków, 
ks Mikolaj zasiadł z konia, kasał sobe podeó 
fintę i stanął na pagórku, z którego było wi: 
dać całą dolinę, gdzie się znajdowały książns 
z ks. nsepolitańskim. 

— Rzecz szczególna ,— zatważy!em ,—poseł 
włoski miał mnie yprzedatawić W. ks. Mości, 
gdy została zdecydowana wycieczka, 

Tek, tek — odrzekł książę, podając mi 


cygareżkę, i to ruchem ręki, który znaczył; 
nie robimy tu ceremonii. Potem dodał: — Pen 
jestes Włochem, to wystarcza. "Zawsze lubia» 
łem Włoshów, s teraz ich lubię jeszcze 
więcgj. = Ez 
Potem cichym głosem, ponieważ należało 
bsczyć na zwierzynę, wypytywał się o dzien- 
nik, do którego pisuję, jak długo zamierzam 
zabawić w Czarzogórze itd. 

— W pobliżu Nikszycu — dodsł — mam 
zwierzyniec rozleglejszy, w którym znajdują 
się niedźwiedzie, wilki i inne zwierzęta. Jsżeli, 
j*k się spodziewam, stan zdrowie Mirka jeszcze 
się polepszy, zamierzam ndać się tam z ks. ne: 
apoliteńskim i zapraszam pana na tę wy- 
ciaczką. 

Potem mówił o swych dzieciarh, 
ubóstwia. 

— Mirko — rzekł — lubi muzykę.. 

— A księżniczka Heleva sztuki piękne... 

-~ Tak, rysuja z zamiłowaniem. 

— Nie będsie jej więc źla w kraju, tak bo- 
gatym w zabytki urtystyczne, jak Włochy. 

— Az E a Szczególnem jest to rami- 
łowanie, które zawsze czułem dls waszeg * 
kraju. Rzekłbym, że jakieś przeczusie wróżyło 
mi gołślejsza uwiązki z Włochami. 

Książę potem rozmswiał ze mną familiar- 
nie. to po francusku. to po włosku, zna bowiem 
doskonale nasz język, vonieważ zę młodu roz: 
począł swe studya w Trysśsie. 

Dotykając ostatnich wypadków w Afryce, 
książę zauważył : 

— Jestem przekonany. że $aden inny naród 
nie miał byle współezncia dla katastrofy vod 
Adową , jak Czarnogóroy. Iluż to moich ofice- 

"rów i żołnierzy pregnęło stanąć w walce przy 
waszym boku na górach abisyńskich (79). 
Wiem, że wielu oficerów crarnogórskiob, 
zwłasmcza tacy, którzy odbywsli studya we 
Włoszech, żadało nozwolenie walazenia w na- 
szych szeregach. Brł to zepał, który dowodzi 
sz]schetncości weszego serca. Na górach abisvń- 
skich C»arnogórcy byliby cennymi sprzymis- 
rzeńcemi. 

— A zaiste, do. walki w górach są bardzo 
adatni. Z wierzchołków tychtu gór zawsze bro- 
nilismy naszej niepodległości i właśnie te góry 
nas oraliły 
l Tu rozmowę przerwało nadsjścia górskiej 
| kozy, do której książę strzelił z pewnością mło- 
dzieńczą. 

— W. ks. Mość. zanważvłem, zachowuia pra- 
wdziwie madviwiające zdrowia i ozerstwońć. 
Nija zawsze, niestety — odparł — sle o 
moje dolegliwości nie dbam, natomiast ciężką 
choroba przebyła moia kona Milena. 

— Słyszałem o tem i wiem, jsk wtedy mo- 
ono boleli Czarnogórcy : to naród zacny i p'zy- 
wiąvany do rodziny swego księsia. p | 

— Są to ich wrodzone przymioty, nia moja 
w tem zasługa. 

— Książę tak mówi, ale Czaruogórcy zape- 
wniają presoiwnie, że, jeżeli ich kraj Jest szozę- 
śliwy i rozwija się, zawdzięcza to głównie oj- 


która 


——— NA 


Tegoż wieczora, zaproszony na kolacyę 


zs granicznych Wukowin, 
bia Bian"h, widziałem kilka sal pa'acu, których 
sciany zdobią przepyszne obrazy olsjne cesar- 
skiej rodziny rosyjskiej tudriek antenatów ro- 
du Petrowiczów. 

I znowu miałem sposobnoś: rozmawia z 
ks. Mikołajem; gdy rozmowa dotknęła spraw 
dziennikarskich, książe wyraził się u wieikiem 
uznaniam dla korespondenta „Timesu“ Stillma- 
na, który tutaj przebywał w crasie ostatniej 
wojny i bezstronn”ścię swych eprawozdań po- 
zostawił tutaj najlepsze wsormnienia. 

W sali do palenia cygar ksią e siedział 
obck Piotra Wukoticra, ojos księżnej Mileny. 


poseł włoski margra- 


skiem Tekla Zielek, znana z opilstwa i kilkakrotnie 


dworską, w której oprócz innych dygnitarzy | juź karana za kradzież. Tym razem zarzuca jej 
aczestniczyli jenerał Ferzaghi, minister spraw | akt oskarżenia kradzież dziecka, aby ono płaczem 


swym wyłudzało pieniądze. Rzecz się tak miała: 
Dnia 29 kwietnia b. r. pomiędzy godz. 1 a 2 po 
południu porwała Zielkowa bawiącą się w sieni do- 
mu przy ul. św. Tomasza czteroletnią córeczkę p. 
Jana Limanowskiego, stolarza i uciekła z nią szy- 
bko ku Rynkowi Główneru. Matka porwanej dziew- 
czynki pobiegła natychmiast w iad za żebracząką, 
lecz dogonić jej nie mogła i dopiero po długich po- 
szukiwaniach znalazła ją siedzącą pod kościołem św. 
Barbary i trzymającą na ręku porwaną dziewczyn: 
kę, której główka owinięta była szmatą dla unie- 
możliwienia rodzicom sdnalezienia zguby. Pani Li- 
manowska, poznawszy swe dziecko, pragnęła je ode- 
brać, atoli żebraczka nie chciała jej go oddać, twier: 


Starzec ten olbrzymiej postawy, najbardziej ro ' dząc, że to jej dziecko. Sprowadzono policyanta, po- 
księciu lnbiany w kraju, obdarzony przydom- | mysłowa atoli amatorka cudzych dzieci zaczęła uda- 
kiem czarnogórskiego Odys:eusze, wsławił się | wać wieiką chorobę, tak że policyant zawezwał po- 
w bitwis pod Dugą, gdzie złożył dowody rzad: | gotowie ratunkowe, Gdy się okazało, że choroba jest 
kiej odwagi, W latach 1878 i 1878 odznaowył | udaną, odwieziono Teklę Zelek do aresztów poli- 
się w Heraogowinie jako dowódca północnej |cyjnych, a prokuratorya państwa oskarżyła ją o 


armii ozaznegórstiej, Mówi tylko po serbsku i 
zwykle przebywa daleko od dworu. 


i 


| 


PC a e S RZEZ 


Niəshaj teraz czytelnik obok tego starego 
ji słusznego wojaka wyobrazi sobia takiego dru- 
| giego olbrzyma, jakim jest ks.- Mikolaj, mie 
j| mniej dzielny wojownik a przy tem posta i li- 
tarat niepospolitzch zdolności, z którego szla- | 
chetnaj twarzy przemawia szczerość i dobroć. | 
Wygiądeli oni jak dwa portrety, wyjęte z obra. | 
zu R mbrandta, obok: których dziwaczną ano- | 
malig tworzyły cząrne ubiory kilku zagrani: į 
cznych gości. | 
Jak w rodzie Petrawiczów mężczyźni od- 
|znsczają się męstwem, tak niewiasty w nai- | 
wyższym stopniu posiadają cnoty rodzinna, | 
sxromnosć, prostotę, szczere przywiązanie do 
swych mężów. Niedawno temu lskarze. którzy 
leczyli męża księżniczki Milicy, oświadczyli, 
że bez jej wytrwałego poświęcenia, wszelkie 
ich starania byłyby pozostały daremne. Te sa- 
me przymioty posiada księżniczka Helena. 
Wiem w tei mierza szczegóły, których ogłaszać 
zabrania mi dyskrecya. Ale czytelnicy, którzy 
wiedzą, że nie łatwo dowierzam plotkom dwor- 
skim, uwierzą mi na słowo. Krótko mówiąc: wy- 
bór księcia neapolitańskiego nia mógł być szczę- 
śliwszym pod wszystkiemi względami. 
A izby sądowej. 
(Proces Pniaczka- Kalinowskiego) 
Lwów 6 wrzaśniw. 

Epilog głośnej niedawno sprawy defrau- 
dacyi 22.518 zł. ponełnionej na szkodę lwow- 
skiej filii Krakowskiego Tow. ubezpisszeń. ro- 
zegrał się wczoraj przed kratkami sądowemi. 
Jako oskarżony stanął Franciszsk Pnisozek, 
który przywłaszczył sobie lepiej brzmiąca na- 
zwisko „Kalinowski“, i pod niem przez blisko 
20 lat był. urzędnikiem krakowskiego Tow. 
ubezpieczeń. Długi, słaby charakter, a najbar- 
dziej niedbsłość tych, do których należy kon- 
trola. popchnęły Pniaczka na drogę do kry- 
minału Będąc jeszcze administratorem kamie- 
nicy należącej do Towarzystwa wzajemnego 
kredytu, rozpoczął malwersacye, które konty- 
nuował później, obracając weksle asekura- 
cyjne na nokrysie swych długów i potrzeby 
domu. Majac 1300 zł. dochodu rocznego. wy- 
dawał po 3600 zł, nie dziw wiąc, ża defraudo- 
wane sumy urosły do 22000 zł, Daefrandacye 
ułatwił mu, jak wyżej powiedziano, brak kon- | 
troli, który mn pozwalał, fałszywymi zapiska- | 
mi w księgach, pokrywać własne niadobory. 
Te manipulacye Pniaczka trwały przez lab 
o$m, aż dopiero, kiedy 2 czerwca br. z vo- 
wodn przeznaczenia go do innego biura miał 
Pniaczek oddać znajdujące się u niego w prza- 
chowaniu weksle, napisał on list do sekratarza 
Towarzystwa p. Krasuckieg), w którym się 
przyzuał do sprzeniewierzenia. To przyznanie 
się jevo ułatwiło śledztwo. 

Wczorajszej rozprawie przewodniczył p. 
radca Hayderer, jako wotanci zasiadali pp. 
radcy Chyliński, Dzierzyński i Nitarski, oskar- 

‘ żenie wnosił prokurator Gołkowski, zaś bronił 
adwokat dr. Sumper. Pniaczek przyznał się na 
rozprawie do wszystkiego; usprawiedliwiał się 

lta matai chorobą pierwszej żony, która go wiele 


i 


cowakiaj troskliwości W. ka. Mości. Zresztą , kosztowała znacznemi wydatkami na rodzinę 


zbrodnię gwałtu publicznego. 

_. _ Pe przeprowadzonej rozprawie, podczas której 
dziadówka tłómaczyła się, że była kompietnie pija- 
ra — który to dowód zupełnie jej się nie udał — 
ława przysięgłych pod przewodnictwem p. L. Tur- 
nana 12 głosami orzekła winę, wykluczając 11 
głosami stan opilstwa. Na mocy tego werdyktu 
trybunał na wniosek prokuratora dra Bujaka gka- 
zał Teklę Zelek na półtora roku ciężkiego wię- 


KRONIKA. 


Cesarz w Galicyi. W piątek skończły się ma- 
newry kawaleryi między Romanówką a Podhajczy- 
kami . Cesarz wrócił z manewrów o godzinie 12, 
witany z eutuzyazmem po drodze przez ludność. 
Przed odjazdem z Chłop polecił Cesarz zaprosić na 
obiad starostę rudeckiego p. Świtalskiego, maczelni- 
nika sądu w Komarnie p. Zukotyń:kiego, barmi- 
strza miasta Komarua dra Jaklińskiego, proboszczów 
obu obrządków ks. Frydla i *ks. Metyka, oraz po- 
borcę podatkowego p. Soję. rę 

W sobotę rano odbyły się końcowe . manewry 
w okolicy Chiszewic. Cesarz wyjechał na nie o go- 
dzinie pół do ósmej w towarzystwie całej świty. 
Ludnoś6 zebrała się po drogach nader licznie 
i z zapałem w.tała Monarchę. 

Wśród prześlicznej pogody nastąpił o godzinie 
pół do czwartej wyjazd Cesarza do Gródka, skąd 
pociągiem dworskim udał się do Mościsk. Na dwor- 
cu w Mościskach powitali Cesarza przedstawiciele 
władz powiatowych, poczem powozem odjechał Ce- 
sarz do kwatery głównej naczelnego kier;wnictwa 
manewrów w Krysowicach, gdzie zamieszkął w pa- 
łacu hr. Stadniekiego. 

W Mościskach wzniesiono trzy wspaniałe hra- 
my tryumfalne: Dworzec udekorowany flagemi i tar- 
czami, Ślicznie się przedstawiał, Cła dekoracya 
dworca w Mościskach jakoteż i poprzednia dekora= 
cya dworca w Gródku, obie skromne, ale bardzo 
gustowne, przynoszą chlubę technikom kolei Karola 
Ludwika. Dokonane one zostały podług pomysłu 
nadinżyniera przy dyrekcyi lwowskiej p. Wysockie- 
go przez naczelników miejscowych sekcyi iqżynier- 
skich, Dobry smak, z jakim udekorowano oba dwor- 
ce, zwracał powszechną uwagą. Drogę wiodącą 
z dworca do Krysowic, przyozdobiono uaasztami, 
z których powiewają flegi o barwach narodowych 
i państwowych, 

Nowy prezydent miasta dr. Grodzimierz Ma- 
łachowski. którego wybór Cesarz już zatwierdził, 
złoży przysięgą w ręce pańa Namiestnika w naj- 
bliższy czwartek, o godzinie 12 w poiudnie. 

Mianowania. Namiestnik zamiamował lekarzy 
powiatowych : dr. Jana Opieńskiego w Żółkwi i dr. 
Waleryana Momidłowskiego w Tarnobrzegu lekarza- 
mi pow. w IX kl. rangi: asygcentów sanitarnych: 
dr. Franciszka Żukotyńskiego w Stanisławowie, dr. 
Erazma Krzyszkowskiego w Jaśle, dr. Karola Iwań- 
skiego w Skałacie i dr. Juliana Brego w Boho- 
rodczanach koncepistami sanitarnymi w X. klasie 
rangi, wreszcie lekarza miejskiego w Głlinianąch, dr. 
Cyryla: Dolnickiego asystentem sanitarnym, przy- 
dzielając go do służby w starostwie w Drohobyczu. 

Pan Namiestnik zamianował weterynarza miej- 
skiego w Krakowie Józeta Kałkowskiego, oglądaczy 
zwierząt Józefa Wędrychowskiego i Tauchim. Ham- 


mę większą o cały zysk z wyższej relacyi t. j. Na prawo „Bilardu*. u podnóża góry, stoi 
o 13,525.000 złr. stary klasztor Matki Boskiej, który dawnym 
Oba rządy wystosowały wtedy (dnia 25 i| władykom przed Daniłem służył jako rezyden- 
24 kwietnia 1892) noty po części równobrzmią- | cya. Dziś tam jeszcze mieszka metropolita, dru- 
ce, w których żądały, aby bank zysk ten z re- | ga po księciu osoba w kraju. Klasztor składa 
lacyi wpisał do rubryki „fandusz rezerwowy“ |się z przestronnego parterowego gmachu, przy- 
i zobowiązał się nie wliczać go do pokrycia | tykającego do skał i otoczonego murem o wie- 
metalowego swoich not“. Zarazem dośsó nie-|żach na rogach. Za gmachem na terasach góry 
szczęśliwym zwrotem przyznali obaj ministro- | mnichy założyli ogród. Na wierzchołku góry 
wie skarbu (Steinbach i Wekerle), że bank | sterczą ruiny wieży, sławnei w dziejach Czar- 
zastrzedz sobie może swoją wyłączną i nieogra- | nogóry pod nazwą „wieży Turków“: tam bo- 
ozoną własność obecnie posiadanych a w|wiem wystawiano głowy, ucięte Turkom w bi- 
przyszłości jakkolwiekbądź  oszacowanych za- | twie. Barbarzyński ten zwyczaj zniósł dopiero 
pasów złota i dewiz. Tym zwrotem zaszkodzili | Daniło. (Notąbsne mielismy sposobność rozma- 
właściwie prstensyom rządów do zysku banku, | wiać z starszemi wybitnemi osobami, które, za- 
wynikającego z wyższego obliczenia zapasów. į witawszy do Czarnogóry, pod tą wieżą z ową 
W sporze, który potem prowadzono w „ismach | ohydną dekoracyą uciętvch głów, bywały go- 
o pozycyę 13'/, mil. złr. bank nadto — i dość |szerone przez ks. Daniła. Przyp. t'óÓmacza). Na 
słusznie — powoływał sią na to, że zysk ze | drngim jeszcze wyższym wierzchołku góry, sta- 
wzrostu samego majątku nie jest żadnym do-|wiają obacnie pomnik ks. Danile. 
chodem i nie moża w tym wypadku ulegać ża- Na końsu dłuższej z dwóch równoległych 
dnym podziałom na korzyść rządu. Ale bądźjulie, przy placu, znajduje się poczta i „oberża 
co bądź istnieją pretensye co do tej rubryki | cetyńska*. W pobliżu, otoczony żelaznym pło: 
34457.000 — i na razie nznać można tyl- |tere, wznosi się wykwintny pałacyk następcy 
, ko jako kapitał banku kwotę 109 milionów | tronu, w którym teraz mieszka książę neapoli- 
(90 mil. w akcysch 19 mil. funduszu rezerwo- |tański. Następoa tronu Danilo, który niedawno 
wego) t. j. kapitał ten sam mniej więcej, co | reprezentował dwór swój w Bzymia na uro- 


jest taktem. że postępy. dokonane w ost+tnich jego, składającą się z 10 głów, wreszcie i tem 
latach pod wzgledam dróg, szkół, praw itd. xa- | że miał łatwą sposobność do detraudowania. 
wdzięczają wyłączni* W. ks. Mości. Dowodu Bardzo mu się źle pawodziło, gdy losj 
zaś szczególnej gościnności W. ks. Mości do- | zrządził, że śp. Gross ołdał mu w administra- 


czekałem się sam, skoro się znajdują na tem | cyę kamienicę Tow. wz. kradytu, która pszy- 
miejscu. nosiła 900 złr. dochodu raiesięcznie. Kiedy po; 


i | mermanne weterynarzami powiatowymi: weterynarza 
miejskiego w Komarnie Karola Konińskiego i wete- 
rynarza Józefa Serwę ze Strzyżowa oglądaczami 
zwierząt. 

Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł lekarzy 
pow. dr. Antoniego Pietrzyckiego z Brzeska do 


przed czterema laty. 

, Otóż bank z takim kapitałem » pewnością 
nie mógłby dyskontować za 219'5 mil. weksli i 
lambardowaó papierów za 46274 mil. złr. (jak 
z końcem 1895), śe o innych interesach nie 
wSpomniemy nawet. Wszystko co baak przed- 
siębierze na miarę dzisiejszą, czynió może tylko 
dzięki emisyi banknotów, dzięki przywilejowi 
swojemu. Kapitał jego jest tylko rękojmią dla 
wierzycieli, a nie środkiem właściwym jego 
czynności. K 

Państwo więc za tak cenny przywilej mo- 
że żądać pewnego wynagrodzenia. Pytamy za- 
tem: jakiego á 

Na to krótko odpowiedzieć można. Akoyo- 
naryusz tyle dla siebie żądać może pewnych 
dochodów, ile przynosi papier bardzo dobrze 
ufundowany i jak najmniejszym ulegujący wa- 
haniom — a więc wśród dzisiejszych warun- 
ków kredytu — 4--41/, pot. Co bank nadto 
zarabia, to zarabia dzięki przywilejowi otrzy- 
manemu od państwa, a więc co najmniej tym 
zarobkiem dzielić się musi z rządem do połowy, 

Możnaby dla rządu więcej nawet wyma- 
gać, niż połowy zysków nad 4—4', pot. Choć 
bowiem banki prywatne zarabiają 7,8 procent 
i nieraz jeszcze więcej od kapitału, jednak ten 
dochód nigdy nie jest pewnym i same akcye 


czystościach srebrnego wesela naszej pary Kró- 
lewskiej, jest młodzieńcem wysmukłym, dalika- 
tnym, o czarnym wązsiku, woale niepodobnym 
do swego okazałego ojca. 


* 
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Ponieważ stan zdrowia księcia Mirka xna- 
cznie się polapszał, ks. Mikołaj dziś podozas 
obiadu zaproponował ks, neapolitańskiemu wy- 
cieczkę na polowanie w malowniczej dolinie 
Rieki. Propozycya ta została przyięta z rado- 
ścią i postanowiono, że także księżniczka He- 
lena i księżna Milena (matka), tudzież książęta 
Daniło i Piotr wezmą udział w wycieczce. 

Właśnie dziś po obiedzie, dzięki uprzej. 
mości naszego posła margrabiego Bienchi, mia- 
łem dostąpić posłuchania u ks. Mikołaja i ka. 
neapolitańskiego. Szzdłam więc po obiedzie do 
margr. Bianchi, kiedy nagle ujrzałem go śpie- 
szącego do mnie. k 

— (ry pan wiesz — rzekł do muie — po- 
stanowili nagle wyjechać na polowania, posłu- 
chania więc muszą być odłożone. Ale ks. Mi- 
kołaj, przypuszczając, że pan chętnie weżmie 
udział w podobnej wyć sozce, pozwala, abyś 
towarzyszył polującym i oddaje ci do dyspo- 
zycyi powóz, oraz przewodnika. 

— Zawstydzą mnie tyle łaski, — odrzekłem. 


Istotnie sytuacya moja była niezwykła. 
Siedząc na kamieniu obok księcia przed romkn- 
tycznami skałami, rozmawiałem z nim, jak gdy- 
byśmy się znali od dawna, i spoglądałem na 
jego sympatyczną postać. Sportrzegłszy z dale- 
ka najmłodszego swego syna Piotra, zgrabnego 
chłopczyksg o wielkiob, Cząrnych oczach, kazał 
adiutantowi przyprowadzić go i uszdził go na 
swych kolanach. Ten olbrzymiaj nostsci ksiąkę 

; Mikołaj, trzymając w prawej ręce flinte, a le- 

iwą głaskająa pięknego chłopczyka, tworzyli 
grupę niezmiernie uroczą. Obaj byli w malo- 
wniczym stroju czarnogórskim. 

Pomiędzy różnemi wystrzałami, ks. Miko- 
łaj jeszcze mówił mi dużo o Włoszech, nad- 
mieniając. że w dzień pogodny z góry Liowcze- 
nu widać brzeg Włoch. ` ; i 

— Byliśmy zawsze dobrymi sąsiadami — 
rzekł z iutencyą, która zdawała się chaieć do- 
dać: I rzecz naturalna, że wchodzimy w związ- 
ki pokrewieństwa. £ i 

Po polowaniu, książę zaprosił mnie na 
podwieczorek, przygotowany w pałacyku Rieki. 
Ksieżniczka Helena zasiadła do stołu pomiędzy 
ks. neapolitańskim i księżną Milena, ks Miko- 


łaj pomiędzy ks. neapolitańskim a ks. Danie-; wcale nie istniała, na dwa dni bowiem przed; Deae 
lem. Obecni byli jeszcze major Vigsno, kapi- 


tan Merli, poseł rosyjski i prezes gabinetu 
sławny wojownik Poro Petrowicz. 
Comment, vous êtes en frak? — rzskła do 
mnie księżna Milens, my niewiasty niə lu- 
bimy panów w gali. A 
— A mają racyę, księżno, odrzekłe u śmie- 
jąc się głośno. Jest to wypadek wyjątkowy. 
Aby uczestniczyć W tak przyjamnej wy- 
ciaczce, która na zawaze pozostania w moich 
wapomnienisch, byłbym zniósł jeszcze większe 
niedogodności, jak frak. es 
Mówiąc w nawiasie, w dolinie Rieki znaj- 
duje się stary klasztor, do którego w 11-tem 
stuleniu schronili się władyczanie czarnogórscy 
przed Turkami, i siąd dopiero później przenie- 
Śli się do Cetynii, mniej narażonej na najazdy. 
Brscz uwagi godna: Rieka w XIV stuleeiu po- 
siadała drukarnię słowiańską, w której wydano 
obok innych książek, kosztowny mszał, zacho- 
wany do dnia dzisiejszego. 
* 


miesiącu choial złożyć rachunki, sp. Gross nie 
chciał nawet spojrzgć na nie, po drugim mie- 
siącu powtórzyło sięto znowu, postanowił więc 
irachunki raz na rok składać, a z dochodów tej 
kamienicy zaczął sobie pieniądze pożyczać. 
Z końcem pierwszego roku brakowało mu już 
przeszło 1600 złr., suma ta rosła, przemyśliwał 
więc nad sposobem pokrycia deficytu. Rawa pe- y 
wnago wykupił jakiś klient weksel asekuracyj: | 
ny i złożył pieuiądze w ręce Pniacska. Wtedy 
przyszło mn na myśl, że temi pieniędzmi i na- 
stępnemi, która do rąk jego płyneły z tegoż 
źródła, może manipulować, łatając swój domo- | 
wy budżet. Było to dlań tem pilniejsze, że 
właśnia wówczas sprzedano kamienicę, którą 
on administrował. Wiec niedobór administra- | 
cyjny pokrył Pniaczek pieniędzmi pobranymi | 
za weksle. Ułatwiało mu defraudacyę to, że; 
przez cały czas, w którym sdministrował ka: 
mienicą , nikt do książki kasowej nie zajrzał 

Z zeznań przesłuchanych podozas rozpra: 
wy świadków, sekretarza towarzystwa ubezpie- 
czeń p. Krasuokiego i buchaltera Łoniokiego, | 
odniosło się wrażenis, że kontrola kasowa w; 
instytuzyi, w której Pniaczex służył, jakby | 


i 


| 


przyznaniem się Pnimozka, dwie komisye #zkuuū-= | 
trująca badały księgi i zualazły „wszystko w 
porządku”. ; < j 

Wielce churakterystynznym jsst jeszcze | 
fakt, że po przyznaniu się Paiaczka, wysłał p.) 
Kresucki do niego buchaltera p. Łonicekiego, 
ażeby go prosił „jako kolegę“, o wykazania 
wysokości zdefraudowanej kwoty. 

O godzinie 9 wieczorem zapadł wyrok 
skazujący Pniączka na rok ciężkiego więzienia. | 
obestrzonego postem co dwa tygodnie i na 
zwrot Towarzystwu zdefraudowanej kwoty. 

Dr. Sumper, którego obrona była świetną, 
wniósł rekurs przeciw wymiarowi kary i wys^- 
kości cdszkodowania Jednak Pniaczek oświsd- 
czył, ża zaraz pragnie odpokutować i prosił o 
odesłanie go do więzienia. 

* * 
Kraków 4 września. 
(Kradzież dziecka), 

Przed tut. sądem przysięgłych toczyła się dzi- 
siaj rozprawa, budząca ogólue zainteresowanie. Jako 
oskarżona stawała przed sądem żŻebrączka nazwi= 
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Bochni, dr. Mieczysława Dębowskiego z Bochni do 
Podgórza i dr. Hentyka Nycza ze Zbaraża do Brze- 
ska; koncepistów sanitarnych dr. Franciszka Żuka: 
tytskiego ze Stanisławowa do Zbaraża, dr. Eraama 
Odrowąż Krzyszkowskiego z Jasła do Ntrzyżowa i 
dr. Jnliana Borego z Bohorodczan do Borszczowa; - 
wreszcie asystenta sanitarnego dr. Oyryla Hyżyckie- 
go z Drohobycza do Bohorodczan. 

P. Namiestnik przeniósł weterynarzy powiato- 
wych : Piotra Olbrychta z Kolbuszowej do Podgó- 
rza, Antoniego Pilcha z Gródka do Strzyżowa, oraz 
przeznaczył weterynarza pow. Józefa Kałkowskiego 
dla stacyi wchodowej w Podwołoczyskach, Józefa 
Wędrychowskiego dla Kolbuszowej; oglądaczy zwie- 
rząt Karola Konińskiego dla Gródka i Józefa Serwę 
dla stacyi wchodowej w Szczakowej. 

Spis ludności. Namiestnictwo udzieliło magi- 
stratowi pozwolenie na przeprowadzenie jednsdnio- 
wego spisu ludności Lwowa. Spis dokonany będzie 
przez magistrat dnia 15 października, podług odpo- 
wiedni» ułożonych list, które wypełnią właściciele 
kamienie, zarządy zakładów i przytulsk, Spis ten 
posłuży do zestawienia dokładnego spisa wyborców 
z V kuryi. > 
Sejmiki relącyjne. Otrzymujemy następujące 
: „Będę zdawał sprawę z mych czynności po- 
selskich w Sieniawie dnia 10 września, zaś w Ra- 
dymanie dnia 21 września, wszędzie o godzinie 11 
przed południem. Ks. Leon Pastor, poseł do Rady 
Państwa*. 

Cyrk drewniany, ale taki, który może być uży- 
ty i w zimie, zaczęto budować na rogu ulic Zy- 
gmutowskiej i Miekiewiczowskiej. Koncesyę na bu- 
dowę cyrku murowanego może dać urząd budowni- 
czy, ale na budowę drewnianego zezwolić może tyl- 
ko rada miejska, ona zaś takiego zezwolenia nie 
dała ; pytamy tedy, czy to podczas bezkrólewia w 
zarządzie miejskim magistret zastępuje prezydenta i 
radę miejską i nawet ustawę budowlaną ? 

Kandydaci notsryalni. Wczoraj po południu 
w kancelaryi Notaryugza Piszka odbyło się walne 

romadzeni lwowskiego Towarzystwa kandydatów 
roturyslnych. Przedłożone na niem sprawozdanie za 
rok ubiegły podnosi, jako główne czynności Towa- 
rzystwa, zabiegi około kreowania nowych notaryatów 
w Jarosławiu, Drohobyczu, Stryju, Ottynii i Pod- 
wołoczyskach, oraz akcyę podjętą przy sposobności 
reformy procedury cywilnej, a mianowicie o zmianą 
je) ua korzyść kandydatów notaryalnych. Akoya ta 


uwieńczoną została pomyślnym skutkiem, gdyż przy- 
puszczono kandydatów notaryalnych do służby sę- 
dziowskiej. — Fundusze Towarzystwa wynoszą 1000 
zł, a członków jest 119. 

Dotychczasowego prezssa p. Rastawieckiego, 
który został notaryuszem w Kulikowie, mianowano 
członkiem honorowym, a na jego miejsce wybrano 
p. Antoniego Schillera. 


Zjazd robotników budowlanych. Dla skutecz 
niejszej propagandy haseł Bocyalistycznych, 0:gani- 
zują przywódcy socyalistów lwowskich poszczególne 
zawody robotnicze w związki i stowarzyszenia. Do 
zawodów niesobjętych dotąd organizacyą Bocyalisty- 
czną, należy jeszcze bardzo liczna grupa robotni- 
ników budowlanych, w której skład wchodzą mura- 
rze, cieśle, terakociści, rzeźbiarze, stolarze i t. d. 
Owóż dla wciągnięcia ich w szeregi Boeyaluo-demo- 


miątkę dwukrotnego pobytu (Cesarza w Mościskach 
| nosiła nazwą szkoły im. Franciszka Józefa, ulica 
' zag idąca obok szkoły do kościoła nazywała się 
ulicą Cesarzowej Elżbiety. 

Ofiarność tę podnosimy z uznaniem, zaś pro- 
l jeki użycia tej ofiary jest bardzo ładny, radzimy te- 
idy p. Stroszkiewiczowi, aby podał wprost do Cesa- 
rza prośbę o poświęcenie kamienia węgielnego. Naj- 
jaśniejszy Pan niewątpliwie uczyni zadość temu ży- 
czeniu, a ponieważ zapewne osobiście nie będzie 
mógł dokonać założenia kamienia z braku czasu, 
| przeto niezawodnie przyszle delegata, który w Jego 
| imieniu ceremonii dopełni. 
i Słowianie we Włoszech. Ślub ks. Neapolu 
|z księłniczką czarnogórską odbędzie się w Rzymie 
| w kaplicy Kwirynałn w listopadzie. Po ceremonii 
| kościelnej odbędzie się ślub cywilny. Błogosławień- 


=" 


PRZEGLĄD z dnia 8 Września 1894. 


l Z teatru. Dzis w poniedziałek 


komedya w 3 aktach Michała Wołowskiego. Jutro 
we wtorek po poludniu o godz. pół do 4-tej „Uriel 
Akosta“, trągedya w 5 aktach Karola Gratzkowa, 
Wieczorem „Głasparone*, operetka w 3 aktach K, 
Millóckera. We środę drugi występ pani Heleny 
Zimajer-Rapackiej oraz pierwszy występ panny Anto: 
niny Ogińskiej, artystki teatru poznańskiego „Harde 
dusze“, sztuka w 5 aktach z powieści Elizy Orze- 
szkowej napisał Zygmunt Sarnecki. We czwartek 
„Niniche”, wodewił w 3 aktach Hennequina i Na- 
jaca, muzyka Delibera i Offenbacha z panną Bros- 
card w roli tytułowej. W piątek trzeci gościnny 
występ pani Heleny Zimajec - Rapa kiej „Kome- 
dyanci*, komedya w 4 aktach E. Paillerona. 


1 ALA NETA OFA EO NU EE ET JB BPE TEn m RE DIDA GAIA: z 


pierwszy wy- 
į step pani Heleny Zimsjer-Rapackiej „Nasze anioły*, ; 


| - | 
Część ekonomiczna. 


Wiedeń 5 wrześniu. 

(Z.) Silna tendencya, która i dziś w pierw- 
szem stadyum obrotów przeważała, nie mogła 
utrzymać się do końca. Z Berlina bowiem na- 
deszła bardzo nieprzyjemna wiadomość, że bank 
niemiecki prawdopodobnie już w poniedziałek 
podwyższy stopę procentową. Wiadomość ta 
wielce zirytowała spekulantów zarówno tutej- 


| szych jak i berlińskich, to teź pomimo, że na 


zachodnich giełdach była tendencya bardzo sil- | 
na, u nas zamknięto kursa zniżką. Najmniej | 
stosunkowo usierpiały walory kolejowe, nieksó- | 
re z nich, zwłaszcza Ssatsabahny, uzyskały na- 
wet pewną zwyżkę. 


3 
przemysłu drzewnego i metalowego, łazienek 
miejskich, pałacu izby bendiowaj i rałacu izby 
adwok<ckiej. Na uroczystości tej był minister 
handlu Daniel. i 

Wrocław į7 września. Carstwo cdjechali 
stąd dziś o 8. rano. Cesarz Wilhelm i cesarzo- 
wa odprowadzili ich na kolej. Ludność wzno- 
siła okrzyki „Hurra!“ 

r e WEJ 


HOTEL Ż0RŻA 
Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 6 września, M. Agopsowiczo- 
wa z Trofanówki. H. Agopsowiczowa z Chomiaków- 
ki. St. br. Tarnowski z Krakowa. A. Cielecki z Por- 
chowy. W. hr. Dzieduszycki z Jezupola. B. Wol 


farth z Słobody rungnrskiej. J. Biliński z Wierzb - 
cy. K. Drukanowsky z Kamionki Strumiłowej. J 


kratyczne urządzono we Lwowie trzydniov'y zjazd | stwa kościelnego udziełi nadworny kapelan krolew - 
delegatów robotników budowlanych z Galicyi i Bu- Bki. W tym celu zjadą z Cetynii rod'ice panny 
kowiny, który wczoraj rano rozpoczął swoje obrady | młodej z resztą rodziny, oraz książęta domu sabaudz- 
w „domu robotniczym* (w Pasażu Hansmana) ade- | kiego. Syndyk Rzymu książę Ruspoli, ożeniony z 
korowanym flagami. Celem zjazdu jest, jak mówi: Amerykanką, odłożył swój wyjazd do Ameryki, do- 
program, omówienie normalnego czasu pracy, nor- (kąd się miał udać w interesach Żony, aby przygo- 


Osiainie notowania : 

Kredyriy anetr. 87380, węgierskie 405 75, 
Anglohanki 15750, Uniony 301—, Bankvereiny 
26675, Laudartank: 257%—, Ludwiki 219:—, 
Czemsiowieskie 290 —, Epethale 28250, Renta 


Literatura i sztuka. 


* „Ks. Karol Antoniewicz T. J.“ przez ks, Ja- | 
na Badeniego T. J. Kraków, 1896“. — Znakomity 
kapłan, wisyonarz, kaznodzieja, pceta doczekał się! 
nareszcie godnego literackiego pomnika, który wzaio- 


Fraget z Warszawy. F, Kraut z Ha; dy. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRON i Spółka 
Lwów — Plac Maryacki. 


malnego cennika, ubezpieczenia na starość dla wdów 
i sierót, oraz skonsolidowanie się, do walki z kapi- 


talizmem. Delegatów zebrało się 5O ze wszystkich ` 


miast i miasteczek galicyjskich: Pierwszy dzień o- 
brad, zszedł na załatwieniu czynności formalnych 
Jak wybór prezesów, sekretarzy komisyi itd. Po 
odczytaniu pisma gratulacyjnego od socyalistycznie 
usposobionych robotników kolejowych z Nowego Są: 
Cza 1 po przemówieniu delegata lwowskiej partyl 
socyalno-demokratycznej Diamanda, odśpiewali ro- 
botnicy „Czerwony sztandar”, poczem udali się na 
cmentarz Łyczakowski, aby tam złożyć wieniec na 
grobie Bolesława Czerwińskiego, jako antora tej ro- 
botniczo-socyalistycznej pieśni. 

Dziś rano przez trzy godziny zdawali sprawę 
delegaci z rozmaitych miast, przedtem jednak so- 
cyalista Schifier mówił o wrzekomych postępach 8o- 
cyalizmu wśród robotników budowlanych w Galicyi 
wschodniej, zaś Sułczewski, który zarazem przewo- 
dniczył obradom, mówił to samo o zachodniej części 
kraju. Skonstato? ano, że robotnicy budowlani jako 
element rewolucyjny, najlepiej nadają się do agita- 
cyi. Obaj mówcy dotykali przedewszystkiem strej- 
ków 1 postulatu ograniczenia czasu pracy do godzin 
dziesięciu. Z kolei zdawali sprawą delegaci z Czer- 
niowiea, Sieniawy, Nowego Sącza, Krakowa, Ležaj- 
ska, Jarosławia, Sanoka, Przemyśla, Brodów, Stryja 
itd. We wszystkich eprawozdaniach podniesiono z 
naciskiem, iż robotnicy budowlani żądają 10 go- 
dzinnego czasu pracy, co też strejkami gdzie nie- 
gdzie już uzyskano. Obrady toczyć się będą dziś po 
południu i jutro przez cały dzień. 

Międzynarodowe wyścigi cyklistów, zapowie- 
dziane na wczoraj z powodu ulewnego deszczu nie 
odbyły się. Przeniesiono je na wtorek o godzinie 
pół do czwartej po południu. 

Niezwykły grad nawiedził dnia 4 b. m. Sta- 
nisławów, Padając przez 10 minut, poczynił on w 
jarzynach w polu i ogrodach znaczne szkody. Ofia- 
rą gradu padło kilka tysięcy Szyb, 

Wiec katolicki w Salzhurgu. Lwowskie Tow. 
męskie św. Wincentego a Paulo wysłało do katoli- 


ków zgromadzonych na wiecu w Salzbugn telegram. 


towuó festyny, jakie się przy tej sposobności odbędą 
w Rzymie. 

Słowianie włoscy, których jest we Włoszech 
około 40.000, chcą wysł.ć oddzielną deputacyę na 
| glob. W obrębie państwa włoskiego gą czysto gło- 
wiańskie gminy we Friulu, w północnym krańc" 
Włoch i w okolicy Foggii ku południowi. We Friulu, 
gdzie ich nazywają Sklaronami, Obsiedli od wieków 


sła mu dłoń brata po powołaniu, kierowana gorącem 
sercem i umysłem wrażliwym na duchowe piękno, 
które jakby aureolą otaczą postać tego niezwykłego 
kapłana. Pamięć o nim żyje w całej volaco; z opo- 
wiadań, z krótkich „Wspomnień* znają go na da- 
lekich kresach naszej Ojczyzny, tam nawet, gdzie 
on nigdy nie bywał; ale nie mieliśmy dobrej bio- 
grafii jego — wyprzedzili nas w tem Niemcy, na- 


wet Francuzi. Byłą to, 


górzyste wąwozy. Jest ich około 56.000. Zdaje się, doprawdy, niewdziączność 
,że są przybyszami z Karyntyi czy Dalmacyi. Uży: | z naszej strony, było i zaniedbanie własnej korzy- 
wają języka słowiańskiego i zachowali zwyczaje Bło- | ggi, bo żywot takich ludzi mieści w sobie naukę, 
wiańskie. Przywiązali się do Włoch, które im z0- | napełnia szlachetną dumą. że tacy między nami by- ` 
' stawiły wszelkie swobody. Śpiewają nawet hymn, wają, podnosi, ożywia i oczyszcza miłość tej ziemi, 
| zaczynający się od ałów: „Predroga Italia, preljaby | z której tacy powstają. Teraz taką dobrą biografię 
mój dom!“ W hymnie tym powiedziano między in: | dą? ram ks. J. Badeni, pisarz tak znany z talentu ' 
nemi, że do „zadnej“ (ostatniej) godziny kochać będą ngrracyjnego, z umiejętności trafnego oświetlania 
Włochy. Dawniej byli oni podlegli rzeczypospolitej | przedmiotn, którego się dotknie, z żywości stylu, 
weneckiej. Pisał o nich obszernie adwokat wenecki | żę o tej stronie jego ostatniej, a dużej pracy roz- 
„Karol Podrecca. Mała kolonia słowiańska przybyła | wodzić się nie potrzebujemy. Ale co dla infornacyi 
' przed wiekami z drugiej strony Adryatyku od strony ; powiedzieć trzeba, ot^, Że ta biografia jest zarazem 


papierowa 101'80, srekrua 10180, austryacka | 


złote 123:30, 4%, ausir, renta wal. kor. 10120, : 
węgisrską złota 122:30 4%, węgiersza renta ' 


wal. kor. 9960, dukat 564, 20-frankówka ' 
9'521. marki 1173, ruble 1271. l 

Wykaz cen artykułów żywności za czas od 
1 do 31 sierpnia rb. Wedle sprawozdania miejskiego : 
urzędu targowego płacono za : 

Sto kilegramów pszenicy zł. 6.49 do 7.—, żyta 
4.84 do 5.21, jęczmienia 4.50 do 4.55, owsa 5.47 
do 5.88; kilogram mięsa wołowego przedniego ct. 


43 do 71, tylnego 49 do 78, polędwicy wołowej — |; "=== 


do 80, wieprzowiny — do 52, baraniny — do 40, | 


cielęciny 48 do 52, smalcu wieprzowego 69 do 70,! 
słoniny — do 66, bułki zwykłej — do 26, kajzerki | 
— do 36, rogalki na maśle — do 66, bułki czer- | 
stwej — do 24, chleba pszennego — do 11, ży-` 


tnego — do 09, ciemnego — do 9, kulikowskiego * 


08 do 10, żółkiewskiego 10 do 11, winnickiego 07 ! 
do 09, mąki pszeunej (od nru 5 do nru 00) 12 do! 
17, żytnej (od nru 3 do nru 2) 8 do 11, hreczanej | 


Przyjechali dnia 6 września. Excelancys A. 
Jaworski. J. Glück z Krakowa. Dr. J, Flesząr Z 
Łańcuta. H. Lustig z Saaz, M. Biorecki i St. Kei- 
ski z Hołotki, B. Rotter z Brodów, Nuchimson Z 
Wołynia. De Scheibenhof, De Nachodsky z Mostów: 
O. Schütz, dr. Langer i dr. W. Landesberg z Tar- 
nopola De Tieraztyanski z Czerniowiec. A Badi- 
schek z Florisqorfa. J. Sobolta z Krakowa. L. Op: 
penheim z Saaz S. Lewandowski z Botza. J. Ha- 
bermann z Mikuliniec, S. Tomżyński z Krasiczyna. 


NADESŁANE. 
Butryla bs nia "I" Redakcyi. nie bierze taż 
gna «© nie na Tabie kadnaj odpowiedzialnaśni. 


mm - 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. JÓZEF ZAKRZEWSKI 


Bocche di Cattaro, rozsiadła się pod Foggią nieda- 
leko Barletty, Liczą ich kilka tysięcy. I ci również 
zachowali typ, zwyczaje, język, podania słowiańskie. 


|nłamkiem historyi Galicyi w najswutniejszej dobie 
;jei porozbiorowego życia. Autor tak ugrapował ma- 
teryal biograficzny, że nietylko postać ka. Antonie- 


— do 18, kukurudzianej — do 14, jagieł — do 12, odbywssy czteroletnie studya specyalne w Innsbruku, Mo- 


krup perłowych (od nru 8 do nru 1) 21 do 25, 


nachinm i w Wiedniu w klinikach prof. Ehrendorfera, 
IFinckln t Chrobaka ostadł we Lwowie i ordynuje 


Należeli dawniej do królestwa Neapolu i Obojga | wicza wyatępuie wypukło, w liniach klasycznych, 


jęczmiennych — do 17, krerszanych — do 18, pszen- 
nych (grysik) — do 20, ryżu 20 do 36, masła 96 


„przy ul. Słowackiego l 6 I piętro od 3—5. Dla ubo- 
i z . gich od 9—10 bezpłatnie. 


f 


| 


, Sycylii. 

f Nansenomanla, oto nazwa nowej choroby tra- 
piącej mieszkańców półwyspu skandynawskiego, a oso- 
kliwie Norwegii. Popularność Nansena wzrosła do 
niebywałych rozmiarów, tak, że najdrobniejsze przed- 
mioty służyć tam muszą obecnie do przypominania 
osoby Śmiałego podróżnika i jego podróży. Jego wi- 
! zerunek zdobi” chustki, hafty i świeżego fasonu kra- 
waty, zwane „krawatami północy”. Najnows:ym zaś 


jA 


| Wracając z ziemi Franciszka Józefa zabrał Nansen 
garnek z resztkami zupy, którą jadł w chwili, gdy go 
znalazła ekspedycya Jacksona. Zupa składała się 
z wody morskiej, mięsa młodej foki i mąki kukuru- 
dzowej. Otóż ta zupa stała się teraz najmodniejszą 
w Norwegii i figuruje na spisach potraw we wszyst- 
kich restauracyach. Ogromnem wzięciem cieszą się 
wizerunki Nansena z chwili, kiedy się on i Johan- 
' sen spotkali po raz pierwszy z Jacksonem. Podró- 
żnicy ci wyglądali niezmiernie komicznie, gdyż od 


następny: „Rada miejscowa Tow. św. Wincentego | piętnastn miesięcy nie golili się i nie strzygli wło- 


a Paulo we Lwowie przesyła katolikom zebranym | zaw, mieli więc ogromne brcdy, a włosy z głowy Do wieńca twej pis-rakiej dział .laości dołączył autor | 


na III wiecn austryackim, a specyalnie współbra- 
ciom z Towarzystwa św Wincentego serdeczne po. ; 
zdrowienia i życzenia błogosławieństwa Bożego. —. 
Ks Jan Gnatowski, prezes, Kazimierz Zajączkow- 


spadały im na ramiona 
Klub kobiecy utworzył się w Paryżu pod po- 
dwójną nazwą „Association fóminina* i „Ladies 


ń | Club". Dewizą jego jest: „Jedność, Solidarność, 
ski, sekretarz, “ - | Protekcya“. Mieśa się on w pięknym gmachu przy 

Walne zgromadzenia Związku chłopskiego ulicy Duperré, zawiera sulo do korespondencyi, do 
odbyło wię dnia 3 b. m. w Nowym Sączu w sali | rozmowy, do czytania, do pracy i t. d. Stowarzy- 
„Sokoła“. Przybyło na nie około 60 członków Ziwią- | „one będą tam iadały śniadania, obiady, słuchały 
zku, oraz dużo księży, między nimi ks. Wilozkie- | koncertów, urządzały wystawy i przedstawienia 
wiez, Flis, Markiewicz, prof. ks. Zajchowski i księ- | teatralno, Do klubu przyjmowane będą kobiety wy- 
ża posłowie Pastor i Fischer. Na zgromadzeniu | jacznie, nawet dziennikarze są z niego wykluczeni, 
byli także poseł Czecz z Bierzanowa, dr. Caro i mar- ; z wyjątkiem publicystów zagranicznych, bawiących 
szałek Rady powiatowej eądeckiej Romer, Obrady jw przejeździe w Paryżu — tym woluo go zwiedzić, 
rozpoczął przemową programową prezes Stanisław „ję raz tylko jeden. Klub, założony przed paru mie- 
Potoczek. Przemowa ta pokazała, że Związek chlop- siącami, liczy jaż 200 członkiń. Pierwsze to stowa- 
ski, stojący na gruncie czyB:o katolickim, coraz bar- | rzyszenie podobne we Francyi; takie kluby istnieją 
dziej cdsnwa się od t. z. stronnictwa Indowego. „Chłop | już w Stanach Zjednoczonych i w Danii. „Associa- 


wierzy, że j st Bóg — mówił mniej więcej p. Po- 


toczek — a człowiek doświadcza tego na sobie, bo, 


jest dziełem bożem. Są ludzie, co mówią inaczej, ł 


ale ci działsją z natchnienia szatańskiego i z py- 
chy, jak ka. Stojałowski i socyaliści. Stosunki ludo- 
we potrzebują naprawy, to prawda, ale jedynie 
związek chłopski dąży Szczerze do niej, Kwestya 
ludowa istnieje, a jest to kwestya nagła i ważna, ! 
ale skateczną robotą około jej rozwiązania może j 
rozpocząć tylko rząd, a społeczeństwo ma go WRA 
rać w tej pracy“, Po Potoczku przemawiali ka. 
Pastor i Fischer, oświadczając, że duchowieństwo | 
dyecezyi przemyskiej na wiecu niedawno odbytem 
uchwaliło solidaryzować się ze Związkiem i popie 
ra go. Następnie odczytano sprawozdanie i udzie- 
lono zarządowi absolutoryum, poczem obradowano 
nad lieżącymi kwtstyumi. Poseł Kramarczyk przy- 
słał obszerny referat o rewizyi katastra gruntowego, 
który odczytano w skróceniu. W sprawie wyborów 


i tion féminine“ pozostaje pod zarządem komitetu, 


złożonego z sześcin członkiń : prezydentki, wieepre- 
zydentki, dwóch sekretarek, skarbniczki i ekonomki, 


| Dyskusye polityczne, religijne, oraz gry hazardowe 
/ Bą 


zabronione w klnbie. 

23 I pół roku narzeczeni! — tem nie każde 
małżeństwo pochwalić się może. W r. 1872 zarę- 
czył sie w Berlinie agent L. z daleką swoją krewną, 
panną H. Ciotka narzeczonej, osoba bardzo zamożna, 
nie pochwalała tego wyboru siostrzenicy i oświad- 
czyła, iż nie da jej ani grosza, jeżeli pójdzie za 
głosem serca, Ale ciotka była jaż osobą starą i cho- 
rowitą. zatem para narzeczonych postanowiła czekać 
jej śmierci. Tymczasem ciotka przeżyła lat 78, a u- 
mierając, zapisała testamentem cały swój majątek 
pannie H. Teraz para narzeczonych ma wstrzymać 
sią ze ślubem do r. 1897, najpierw dla tego, aby 


|upłynął czas żałoby, powtóre, aby ślub obchodzić 


w 25 rocznicę narzeczeństwa. 


zabierał głos poseł Jan Potoczek, poczem uchwalono Osobliwa statystyka. Pewien matematyk z Ha- 
zawiązać powiatowe komitety wyborcze, których 03- | wru obliczył, że od 20 lipca, tj. od dnia przybycia 
lem byłoby popieranie kandydatów Związku przeciw | 3 togo miasta, do 20 sierpnia, tj. dnia swego od- 
kandydatom aw dy pa zem TGA jazdu na polowanie, prezydent Faure p 7 
lic 6 par A iaiki n na czele a RY AWA 1158 km ny a a LE 
bjj] f + ; Cza- km koleją. m pieszo, a więc ogółe y 
wi mhen a zaa z jw ciągu 30 dni willegistory „i rzekomych wakacyi, 
7 Ą n „a m „co czyni przeszło m dziennie, 
RA sę wim. limo” st Zmarli. Ragmen Enes i dyrektora | 
RE > » bka p. oraj w 
skiego „Nie pójdziemy do Kanossy" i oś wie doza się a EJ per" Rp 
z Edo SCI Psia dolić z A > O wd (księgarzy, zmarł w Poznaniu. Nieboszczyk urządził 
składek dia „ROB ann Mogn: inszujemy taS w Poznaniu pierwszą publiczną stałą wystawę obra- 


dzielnej obrony i tak hojnej pomocy! I w tym | zgw, pracował także na polu literackiem. — We 
fakcie mamy świeży dowój, że socyaliści są wroga-, Lwowie Zofia z Klimowiczów Kamieńska, żona ko- 
mi Kościoła”. | misarza dyrekcyi skarbu, — W Gruszowie w pow. 


Pożary. W Chomiakówce, obok  Gwożdź sa, 


poważnych, jakby posąg starożytny, ale nadto przed 


oczami czytelnika kolejno się przesuwają straszne . 


obrazy czezi na Mazurach, i rozgardyasz rewolucyi 
lwowskiej i cała groza pożaru Krakowa. A potem 
następuje misyonarstwo ka. Antoniewicza na Szląska 
i takaż praca jego w Poznańskie a — i tu znowu 
antor-malarz pobieżnie, lecz zręcznie kreśli 6 wczesny 
stan tych dzielnic, by stworzyć tło dla swego po- 
gągu. łdyśmy czytali tę część książki, prz: szło 


dowodem kultu nanaenowskiego jest „zupa Nansena“, | pam na myśl, że w szeregu tych, którzy pierwsze | litr nafty ct. 18 do 74 


iskry narodowego uczncia rzucali w duszę Szląszka, 


i jednym z pierwszych i bardzo dzielnych był ks. į 


Antoniewicz, chociaġ o innych rozpowiadamy wię- 
cej, może nawet nie skąpiąc Jrzesady. Zamykają 


. 


książkę rozdziały : Apostolstwo słowem — piórem - - | 


życiem, a wreszcie przychodzi rozdział — „osiatnie 
prace, cierpienia, trynmfy* — i wreszcie sześcio- 
wiersz na grobowun Tak od kolebki do grobu to- 
warzyszył autor swemu bohaterowi, którego odlał 
jakby ze spiżu i postawił przed oczami współcze- 
snego pokolenia ku nauce, pociesze i naśladowaniu. 


tą książką piękny 156 dębowy. 


NEA 


"PORT. 


Na podstawie depeszy telegraficznej donieśliśmy 
na tem miejscu w nrze 203 z dnia 3 bm. o zwycię- 
stwie konia „Tokio“ w Wielkiej nagrodzie w Baden- 
Baden. Obecnie już czagopisma zamieszczają do- 
kładne sprawozdanie, z którego wyjmujemy niektóre 
szczegóły. 

Z zapisanych 118 koni, jak już wspomnieliśmy, 
biegnło 6, a wygrał „Tokio“; drugim był R. Wahr- 
manna ogier gniady Sletni, znany dobrze z torów 
austro-węgierskich „Voltigeur* (oba anstro-węgier- 
skie), trzecim angielski P, Hamburyego ogier gniady 
4letni „Lord Drummond“. Za tymi trzema przyszły 
dwa konie niemieckie „Dahlmann“ i „Seemarchen*, 
a ostatnim był francuski hr. de Felsa ogier kaszt, 
Sletni „Sutan“, 

Dotąd zwykle bywał „Tokio“ zapisywany jako 
własność spółki Matchlesa i biegał pod jej kolorami, 
W tym biegu jednak zapisany był na nazwisko p. 
Wahrmanna, będącego — jak wiadomo — uczest- 
nikiem tej spółki; ale też na jego nazwisko zapisany 
był „Voltigeur*, będący — jak się zdaje — wyłączną 
jego własnością, Otóż prawdopodobnie wskntek za- 
mierzonego rozwiązania spółki, o czem w swoim 


do 98, sera osełkowego — do 26, faskowego — 
do 22, para jaj — do 4, litr mleka świeżego O do 7, 
zbieranego 0 do5, kwaśnego O do 6, śmietany kwa- 
śnej — do 30, słodkiej — do 23, para gęsi kar- 


| Lekarz chorób kobiecych i akuszer 
„Dr. LEOPOLD SCHELLENBERG 
mionych zł. 0.— do 0.—, kaczek 0.— do 0.—, kur 


| b. operator kliniki położniczo - ginekologicznej 
, 0.— do 1.40, kilogram ryb et. 120 do 160, fasoli sj r prof Chrobaka we „Wiednin. 
,do 18, grochu — do 11, cukru 37 do 38, kapusty | . asystent król. kliniki chirurgicznej 

i kwaszonej — do —, kartofli 3 do 4, czterometrowy ; 


profesora Mikulicza «e Wrocławiu, 
b. lekarz kliniki chorób wewnetrznych 
,Btos drzewa bukowego łupanego zł. — do 14.—, 


prof. Nothnagla we Wiedniu 
łosiadł we Lwowie i ordvnuje przy nl. 
i Kopernika l. 22 od 3—5 po południu. 
Dia ubogich od 9—10 przed południem bezpłatnie. 


| Specyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 
Dr. Eug. Kozierowski 


ordynujo od 9 -10 rano i od 3—6 po południu 
ul. Kopernika l. 3. 


$ Targ zbożowy na Kleparzu. 
Kraków 4 września. 

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w uspo- 
sobieniu stałem, gdyż właściciele zboża wstrzymują 
(się ze sprzedażą, obstając przy podniesionych żąda- 
(niach, tak, że znofiarowanie dzisiejsze wystarczyło 
f zele digie na miejscowa potrzeby. Skutkiem tego 
| obroty nie przybrały wprawdzie większych rozmia- 
| rów, lecz ofiarowane partye pszenicy i żyta znajdo- 
| wały chętnych nabywców po cenach lepszych. Ję- 
,czmień i rzepak rówaież poszukiwane. 

Płacono: pszenicę białą 7:40 do 7'75, czerwo- 
ną 7:30 do 7:70, żółtą 7:30 do 7:70, żyto 6'35 
|do 6:65, jęczmień browarny 6.25 do %*—, na 
| paszą 5'15 do 5.40 owies 5:50 do 580, rzepak 


a) 


Dr. Władysław Tatarczuch 


- lekarz chorób wenerycznych i skórnych 
powrócił i ordynuje od 9—10 rano i od 3—5 
popołudnin ul. Brajerowska 20. 


| 


| 9.20 do 9.70, konicz czerwony 0.— do 0.—, biały Okulista 

| —'— do —'—. Wszystko za 100 klgr. 

| Bank galicyjski dla handlu E Panic: Dr TEODOR BAŁŁABAN 
8 Z kolei. Południowo-n'emiecki-austryacko-ro- powrócił. 


ryjski rach graniczny, 

Z dniem 1 października 1896 wejdzie w życie 
Í dla wyż rzeczonego ruchu taryfa część II, zeszyt 1. 
| Taryfa wyjątkowa dla przewozu maszyn i części 
składowych tychże z południowych Niemiec da Pod- 
| wołoczysk - dworca trs. a przeznaczonych dla poła- | 
| dniowo-zachodniej Rosyi, | 


nn» o ae 


| | Dr. Apolinary Tarnawski 
osiadł stale w Kosowie (za Kołomyją) przyjmuje 
u siebie chorych jak dawniej. 


: Wróciłam z podróży 
L. i K. Schwetzerónna, 


Í 


czasie donoriliśmy, oba konie biegały nie „składko- | 
wo“, to jest tak, aby jeden drugiemu pomagał, lecz | 


każdy na swój rachunek, wskut:k czego publiczność 
miąła rzadki zresztą widok dwóch koni, pozornie z 
jednej stajni, bo pod jednymi kolorami zacięcie wal- 
czących z sobą, I po tej zaciętej walce „Tokio“ 
zwyciężył o długość szyi. Totalizator 17 : 10. 

Wielki książę badeński osobiście wręczył ofia- 
rowany przez siebie pnhar p. Wahrmannowi, jako 
nominalnemu właścicielowi zwycięskiego konia. „To- 
kio“ zwycięstwem sawojem przełamał widoczaie urok 
— czyli po austryacku mówiąc „pech“ — ciężący 
przez pierwsze dwa dni wyścigów w Baden-Baden 
na koniach austro węgierskich. 

Czwartego dnia 27 sierpnia Z. br. Uechtritza 
ogier kasztanowaty letni „Kozma“ wygrał nagrodę 
ks. Walii 30.000 m., a p. Wahrmanna klacz kaszt. 
letnia „Satanita* handicap heidelberski, w którym 
brało udział 15 koni. 


Nakoniec piątego dnia 30 sierpnia p. Wahr- | 


manna „Voltigeur* wygrał nagrodę Hermana księcia 
sasko-weimarskiego 10.000 m. * 
Prasa sportowa austro-węgierska tryumfaje. 
Konie w monarchii wychowane wygrały w Baden- 
Baden: „Tokio“ nagrodę honorową (wartości 5000 


ielegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 7 września. Wosoraj odbyła się 
w Praterze uroczysta msza polna na pomyśl: 
ność pułku „Deutschmeistrów*, obchadzącego 
dwóchsetuy jubileusz. 

Po mszy odbyła się defilada „Deutschmei- 
strów" i rozmaitych stowarzyszeń wojskowych 
tudziek reznrwistów tego pułku przed arzyksią- 
żętami Eugieniu'zsm, Józefem i Ferdynandem. 

Po południu odbył się w rotundzie histo- 
ryczny pochód i rozmaite produkcye. Spalono 
także wspaniałs ognie sztuczne. 

Wrocław 7 września. Z konferencyi, jaką 
mieli między sobą kiarujący męśowie stanu 
Rosyi i Niemiec, okazuje vię, ż3 panuje mię- 
dzy nimi zapełna zgodność zarówno w poglą- 
dah na ogólną sytuacyę jak i na specyalne 


Winogrona knuracyjne z Meranu 10 fan- 
tów brutto franko wszędzie za 2 złr. Hans Tauber 
Meran Törol. 


M. JONASZ 
tem baxkewy i kamtor wymiany 
wa Lwowie, ulica Jagieliońska 1. 8, 
kupuje | syrzedaje wszelkie pepiery wariaśc:: 
ly i monety po najtańszym karsie dzien, 
HUF" PROMESY Ty 
do ciągnienia 16 września r. b. 
na 4 pr. węg. losy hipotoczne 
po słr. Z wraz ze stemplem 
Główne wygrana koroma 100.000 
i do ciągnienia 1 października r. b. 
na losy regulacyi Cisy 
po mìr. 3.25 wraz ze stemplem. 
Główna wygrana koron 299.080. 
Przy zamówieniach z prowincyi uprana si o da i 
ozenis 20 ct. ma portoryum 


r 


kwestye, zajmujące obacnie dyplomasyę. y : c 
Oar nadał kanclerzowi xs. Hohenlohemu | siecenia ryt E a a sęp 
order Anirzeja, Marschailowi order Aleksandras ; xis rayowm ula mogłyby być Wykonane 
Nawskiego w brylantack, ambasadorowi nia | 
mieok'emu w Petersburgu ke. Rsdolińskiemu, 
również order Aleksazdra Newskiego. | 
Cesurz niemi*cki nadał tejnemu radzey į | 
Szyszkinowi order Czerwonego Orła pierwszej 
klasy w brylentach, e smbzsadorowi rosyjskie | 
mu w Barlinie hr. Oaten Stokenowi wielką 
wstęgę ordera Cszrwoneg) Orta. | 
Wieazoren odbył się obiad dworski ns | 
170 nakryó a potem przadstawienie gane 
w teRtrza. „| 
Koszyce 7 września. Wczoraj odbyło siq; 
tu poświęsenia nowej wyższej szkoły żeńskie]. | 
Arsybiskup Szamasa dał ucztę, na której mi- 


Bok założen!a 1353. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
| pod firmą : 
August Schellenberg i Syn 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. w gmachu 


dyr. gal. Tow. kredyżowago ziamskiego 
połeca 


PROMESY 
do ciągnienia 15 września 1898 r. 


Ra 4 pros, lesy węgier Banka hipotacznego po zł. 3 ; 
1.75 wraz ze stemplem. 


wybuchł dnia 2 b.m. pożar, który poczynił znaczne 
szkody. Ogień podłożyła 12letnia żebraczka, mazcząc 
się za odmówienie jej js łmużny, 

Daia 3 b. m. wybuchł pożar w stodole gospo- 
darza J- Grossa w Wiesenbergn, wsi powiatu żół- 
kiewskiego. Dzięki energicznemu ratunkowi miesz- 


wielickim ksiądz Audrzej Rudnicki, proboszcz. — | m.) i 63.000 m, „Voltigeur* 20.400 m., „Kozma“ 
W Zwierzyńcu pod Krakowem ksiądz Wawrzyniec | 19 600 m. „Destillatenr* 1000 m, „Bonnie Lassie* 


|b 


(się wychowywaniem dzieci w polskich domach szła- 


Oprzędek, proboszcz, kanonik honorowy sandomier- 
ski a komisarz konsystorza. —-W Zagrobeli koło 
Tarnopola Teodor Poupon de Reyvon, rodem Francuz, 
ral udział w powstanu r. 1868, a potem zajmował 


kańców kolonistów "udało się pożar zlokalizować, | chęckich. 


w czem dopomogła straż ogniowa ochotnicza z po- 


Stan powletrza. T. o 9 rano +- 9 RB, w poł. 


bliskiego miasteczka Kulikowa, przybywszy 26 SWYM į 1.12” R. Rar, 764. Podnosi się. Pogoda. 


dzielnym naczelnikiem p. Jadwisiakiem. Pożar wznie- 
cił stróż sadów, który, gotując obiad w polu, dostał 
padaczki i wpadłszy w ogień, zapalił na sobie odzież 
i tak płonąc do stodoły się skrył. Szkoda wynosi 


600 zł. Cała krestencya zqorzała, dom wyratowano. | 


Ofiara na szkołę. Obywatel z Mościsk p. Jó- 
zef Struszkiewicz wraz z dziećmi  Waleryauem i 
Emilia Maryą wystosowali do nas pismo, w którem 
oświadczeją gotowość ofiarowania gminie za połowę 
ceny Swego gruntu pod budowę szkoły w Mości- 
skach, Grunt ten położony jest na placu przy trakcie 
kolejowym, ma 516 sążni kwadratowych powierzchni, 
a należy do niego duży ogród. P. Struszkiewicz pro- 
ponuje, aby na miejscu tem stanęła szko!a 8 klaso- 
wy z kursem dopełniającym dla dziewcząt, i 6 kla- 
gowa wydziałowa dla chłopców, wyraża jednak go- 
rące pragnienie, aby kamień węgielny pod budowę 
tej szkoły położył Ces"rz, dalej, żeby szkoła na pa- 


Przezacne 


Panie! i 


Na ulicy. 
— A bierzesz jakie lekarstwa ? 
— Żadnych nie biorę, 
— Dlaczego? 
— Bo mnie aż dwóch lekarzy leczy i jeden nie 
każe brać lekarstw drugiego. . 


bra rada. 
pea serce poznać chcesz dokładnie, 


Aby ci wszystko zostało wiadomem, 
Co w niem się mieści i co leży na dnie, 
Ucz się chirurgii i bądź...anatomem. 
Jeszcze nasi stróże. | 
— Można obejrzeć mieszkanie ? 
— Niechno pan naprzód idzie do rządcego 
— A to po co? S 
— Spiać kontrakt, Jak pan wynajmie, pokażę, 
;jak nie, to nie. Będę napróżno latał na górę:l.. 
Roz e 


Spróbujcie tylko raz wyprasowaó „Bażanta” krochmalem brylanto- 
wym do nacierania, a przekonacie się, że jest o wiele praktyczniejszy i 
lepszy od innego. 


ądaicie więc tylko: 
nabycia w wszystkich handlach korzennych. 


400 m., „Vignola“ 100 m. 
* 


t 
„Tokio“ dotąd biegał w Austro-Węgrzech, 
w Niemozech i Anglii razem 22 razy, a wygrał 16 
razy. Suma wygranych wynosi okrągło 400.000 k. 
* 


* 


4 
W Totis, majątku M. hr. Esterhazego, między 
Komornem a Budapesztem, istnieje — jak wiadomo 
— oprócz stajni właściciela mnóstwo stajen trener- 
skich prywatnych i publicznych, tak iż dotąd Totis 
nazywają powszechnie austro-węgierskim Newmarket, 
Odbywają się tam corocznie wyścigi konne. I w tym 


roku odbyło się 30 sierpnia siedm biegów, z których | jego dw 


tylko jeden znaczniejszy Handicap Tóvaros, nagroda 
4000 koron, meta 2400 m. Mianowano koni 14, a 
biegało 6: M. hr. Esterhazego klącz kasztanowatą 
4letnia „Iaterregnum* po St. Gatien od Interim 
52.5 kg +-; A. br. Harkanyiego ogier gniady Sletni 
nŚról* 50 kg +. 

Martwy bieg w handicapie jest zawsze wiel- 
kim tryumfem dla handicapera, bo dowodem, że 
przynajmniej dwa pierwsze konie znakomicie były 
ocenione i szanse ich wagami wyrównane. 


a óŃ 


| Kopenhsgi. 


BAZANŃNTIA: 


nister cświaty Wlessioz miał mowę i podw'ósi 
w niaj, jak wielkie znaczenie m 
ligijność. Jsst ona nejpewnie 
państwowego ładn, I 
obowiązków obywatelskich Ns tym 
stykają się wie!kie interesa PRŃStwA 1 Kościoła. 

Ateny 7 wrześnis. Król grecki odjechał do 


jszą p”dwalin 


Ns tym punkcije! 


7 września. „Fremdeblatt w osobnym 
dedatku ogłasza następującą dep:szę Cesarza 
do komendanta pułku Deutschmejstrów, Hausne- | 
ra: „Z radością przyjmuję do wiądomości wy- 
razy hołdu złożone mi przez pułk przy tak so- 
lennej i prawdziwie patryotycznej uroczystości 
óshwiekowsgo istnienia. Z dumą może ten 
pułk patrzeć w przeszłość. Głdzia tylko powie- 
wały naszo sztandary na polach bitew, tam 
byli dzielni De itzchmejstrowie, ped Zentą, Ko- 
lin:m, Hochkirehem, Olsdiero, Arcole, Aspern, 
Nowarą. Zasyłam pozdrowienia całemu pułko- 
wi i wszystkim dawnym jego członkom, którzy 
dziś w obywatelskim zawodzie pracując, czują | 
jeszcze łączność ze swym dawnym pułkiem“. 
Szegedyn 7 września. Wezoraj odbyła się | 
tu uroczystość prówięcenia rozmaitych budo- 
wli, wzniesionych celem uczczenia jubileuszu 
tysiąclecia Węgier. jak szkoły fachowej dla 


Wiedeń 


a prawdziwa re-. 


moralności i wypełniania | | 


= 


krochmal 
brylactowy 


Głów:a wygraaa zł”. 59,000. 
1 Eraz i 
i Losy na spłaty miesięczne 


pod jak najkorxystniejszami warunkami, 
| 


Ewósr dnia 7 września (Z Izby handlowej). 

Akeyo za sztuke: Kolej gal, Karola Ludwikk 200 
zł. m, k. 215 — do 231.—, Kolej Lwowsko-Czern Jassk* 
po 200 zł. w. n. 338.-— do 293.—, Banku hypotecznego » 
200 zl. w. a. 399.— do 410:—. Akc, garbarni w Rzeszo 
wie po 200 zł. w. a. 300.— do 203,—. Tow. budowy 44 
gonów w Sanoku 350.— do 260. 

Listy zmatawne za 100 zl; Banku hipot. galle 
5 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc prem. 110.10 de 
110.80, 4 i pół proc, los. w 50 lat, 99.80 do 100.5". 4 prze. 
los w Ś0lat 96.60 do 97.30, Banku kraj. 4 i póź proc. los. 
w 51 lat. 100.50 do 101.20. Banku kraj. 4 proc. los. 57 lat, 
97.50 do 98.20. Tow. kred. ga) ziem. 4 proc. (I. emi- 
sya) 97.80 do 98.50 4 proc. loe w 43 1 pół latach 97.60 
do 98.30, 4 proc, los. w 56 Ist 97.50 do 88.20. 

O©blizt za 100 zł.: Gal. fand. propinacyjnego 4 pr- 
97.50 do 98.20, Bukowińskiego fand. propin. 6 proc. 10.50 
do —.- Kom. Banku kraj: 5 proc. (II emisyi) 103.— do 
103.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105.— do ——, 4 i pół proc 
160.00 do (00-70, 4 proc. z r. 1881 97*— do 97,70, 4 proc 
po 200 koron x roku 1893 97.— do 97.70. 

Monety. Dukat cesarski 5.60 do 5.70. Napoleondor 
9.45 do 9-55, Półimperyał 9.55 do —.—, Rubel rosyjski 
papierowy 1.33d0 1.27. 100 marek niemieckich 58.40 do 58.90. 


odznaczony dużym medalem 
srebrnym w r. 1894 


4 a 3 
12) ze palm i Aer Pona pzoY ych. Z o- 
grodu naszego białe, marmurowe schody pro- 
SE RCE ŻA SERCE E aż nad sam brzeg morza. Zacisznie tu, 
POWIEŚĆ pięknie i cicho. Nie śmiem jednakże rozwodzić 
przez się nad urokiem cudownego krajobrazu, który 


takie tamy kwieciste tworzy dla naszego szczę- 
ścia, wobec smutnej wiadomości, jaką się czuję 
w obowiązku udzielić Pani. Nie mogę wahać 
się dłużej, choć ręka mi drży, bo czuję, że 
wislknę przez to sprawię drogiej Pani boleść. 
ie bywamy sami w świecie, ala echo tego, 
co się dzieje w pewnych sferach towarzyskich, 
obija się o nasze uszy. Wczoraj na przechądzce 
spotkaliśmy dwóch młodych ludzi, rozmawia- 
jących z synam Pani. Nasz biedny kuzyn ba- 
wi, jak się okazuje, w Nicei i znajduje się w 
opłakanem położeniu. Stracił wszystko, oo do 
ostatniego szeląga, i obawiamy się, aby nie po- 
pałnił jakiego nowego szaleństwa, albo nie 
skończył na odebraniu sobie Życia. , 
Niech Pani raczy przybyć co prędzej, 
gdyż musimy go wyrwać ztej toni występnego 
życis. Może opamięta się nareszcie. Takie 
anielskie serce matki, jak Pani, miewa nie- 
kied  matchnienia z niebios, może więc Pan 
Bóg pozwoli Ci uratować twe jadyne dziecko. 
Róża i ja z najgłębszem przywiązaniem i 
wdzięcznością ręca Pani całujemy, oddając się 
na Jaj usługi. Robert.* 
Pani de Tremaliene zwolna złożyła ten 
list niespodziewany. Jakaś moa nieznana, z 
Sarca zrudzona, zdawała się popychaó ją do 
czynu, Uklękła przed godłem Zbawiciela i 


Autora „Fałszerza*. 


(Ciąg dalszy). 

„Henryk padl na kanapę i ukrywszy twarz 
w dłoniach, zaczął łkaó, jak dziecko. łzy te 
uspokoiły nieco jego gorączkę i zmiękczyły 
serce. Wspomniał o matce, o swej szlącne- 
tnej, anielskiej matce, która była uosobieniem 
poświęcenia się miłośsi. Ach! dlaczegóź on ją 
opuścił i nie słuchał jej rad nieocenionych ?... 

Pewnego ranka pani de Tremaliene wra- 
oala, jak zwykle z kościoła, gdy oddano jej 
list z poczty. Zaledwie zaczęła go czytać, bla- 
dość śmiertelna pokryła jej lica. 

List był od Roberta Gael, który pisał co 
następnie: 

„Szanowna i droga Pani! Ukochana moja 
Różyczka chciała sama do Pani napisać, ale 
dziś jest nieco cierpiącą, więc ją wyręczam. 

Przedewszystkiem zacznę od niej. Siedzi 
właśnie naprzeciw mnie, uśmiechająs się tym 
miłym uśmiechem, który jest promieniam mego 
życia, Zmalazłem w niej nieporównaną towa- 
rzyszkę, żonę. Nieraz opowiada mi dzieje swego 
sierocego życia, w którem tyle dobrego, tyle mi- 
łości doświadczyła od Ciebie, Pani! Byłaś dla 
niej drugą matką, to też kockamy cię i powa- | l 
żamy oboje. s /modiiła się gorąco. i 

Jesteśmy w Nicei. Róży, nawykłej do; . — Dobry pasterzu! tyś opuścił dziewięódzie- 
szerokich horyzontów morskich wybrzeży, du-isiąt dziewięć owieczek, aby biedz za jedną 
szno było w Paryżu, sądziłem więc, że pobyt jzbłąkaną i przywiodłeś ją na powrót do ow- 
na południu odda wielkie usługi jej zdrowiu. į czarni, dozwól i mnie iśó za twym wielkim 
Przybyliśmy do Nicei przed paru dniami, aby , przykładem .. i M > 
rzypatrzeć „się zabawie kwiatowej.. Wynaję-|-«-:- Watala, ożywiona nadzieją. pokrzepiona 
iśmy niewielkie piąterko, w białej willi, ską- | modlitwą. Lecz jak się weżmie do uratowania 


PRZEGLĄD = dnia 8 września 1896. 


jaj drogę do zakamieniałego serca złego dziecka... 

Jeszcze dnia tego, wieczornym. pociągiem, 
wyjechała do Nicoi. 

Całą noc nie mogła zmrużyć oka. Zirano 
było dokuczliwe, a wicher szeroliim skrzydłem 
zamiatał płaszczyzny, dostając się przez okna 
i drzwi do nieopalanego wagonu. Ale ona, 
drżąca, jak w febrze, nie czuła jednak chłodu. 
Jedyną jej myślą, jedynem pragnieniem było 
Go prędzej stanąć w Nicei. 

Pociąg pędził z błyskawiczną szybkością, 
mijając wioski i miastą. Pod Koniec nastę- 
pnego dnia, krajobraz, dziki i smutny dotąd, 
zaczął się ożywiać. Zbliżano się ku południowi. 
Wiatr przycichł, gaje oliwne i drzewa migda- 
łowe ukazywały się tu i owdzie. Niebo przy- 
brało mieniącą się barwę opalu, a krzewy wi- 
nogradu pokrywały stoki gór i parowów. 

*  Kondaktor szybko wygłaszał nazwy sta~ 
oyj, jedie po drugich Pani de Tramaliene, 
znużona śmiertelnie zawrotną szybkością jazdy 
i dwiema bezsennie spędzonsmi nocami, przy- 
mykała oczy, niezdolna podziwiać piękności po- 
łudniowej natury. Z piersi jej rwał się jeden 
tylko stłumiony okrzyk: 

— Byle przyjechać na czas! 

Róża i Robert powitali ją na stąacyi. 

Uścisnąwszy ich, zapytała : 

— Czy macie wiadomości o moim synie? 
Gdzie mieszka? Co robi? Przyjeżdżam, aby go 
pocieszyć, wesprzeć, pielęgnować... aby, jeżeli 
Bóg pozwoli, nawrócić go. Leoz co to za tłum? 
— zawołała nagle, widząc niezwykłe ożywie- 
nie miasta. Zapomniała, że to był ostatni dzień 
karnawału. Szykowano się właśnie do wielkiej 
zabawy kwiatowej. Przystrojone kwieciem po-' 
wozy, podążały w jednym kierunku, a jaskra- 
we toalety w obramowaniu bzów, róż i hia- 
cyntów mieniły się w słońcu tęczowym szla- 
kiem. Tium pieszych oisnął się pe obu stro- 
nach drogi; widzowie zapełniali szczelnie fan- 


barwne zwieszały się z każźdego okna. Pani de 
Tremaliene nie nie widziała przed sobą; nie 
słyszała też rozpływającego się w powietrzu 
gwaru rozradowanego tłumu, gdyż wszystkie 
jej władze umysłowe skupiły się w jednej my- 
sli o nieszoząśliwym Hemryku. Co chwila py- 
tala swego towarzysza : 
„— Więc widziałeś go, Robercie? Więc już 
nie ma ani Ezeląga?.. Powiadasz, że bardzo 
czuje się nieszczęśliwym? Biedne dzieckol.. To 
właśnie daje mi nadzieję, że trafię do jego ser- 
ca. Przynoszę mu całą pełnię przebaczenia i 
spokoju, jeżeli zechce skorzystać z mojej do- 
broci. 

Ukryła twarz w dłoniach, a po chwili 
rzekła tonem głębokiego przeświadczenia. 

— Gdy stanę przy nim chwili, kiedy cały 
świat go odstąpił, odepchnął od siebie, wyzna 
mi winy swoje i przygarnie się napowrót do 
serca macierzyńskiego, które nigdy, nigdy nie 
zawodzi. On był niegdyś dobrem * dzieckiem... 
Niepodobna, aby mi go ludzie do gruntu ze- 

suli. 

i Zdawało się tej biednej męczennicy, że 
słyszy złamany głos syn, że widzi ręce jego, 
wyclągające się ku niej w błagalnej prośbie o 
przebaczenie. 

* — Ciociu -— prosiła Róża, gdy powóz za- 
trzymał się przed willą — wejdź, proszę, spo- 
oznij trochę, nabierz sił. 

Nie, nie.. — broniła się pami de Trema- 


póki go nie wyrwę ze szponów rozpaczy. Nie 
mogę żyć z tą myślą, że on tam cierpi tak 
okrutnie. Biągam was, prowadźsie mnis do 
niego! 

Oni spełnili to życzenie poświęcającej się 
matki, wskazując jej mieszkanie syna. i 


| 


liene. — Nie zaznam chwili wytchnienia, do-|jest przy cierpiącem dziecku? Jam cię nigdy, 


| 


pisał. 

- Boże! jakże strasznie był zmienionym. Ta 
cera trupio blada, te ręce wychudłe, drżące 
kouwulsyjnie, to oczy zapadłe, świecące go“ 
rączkowo... I cóż to życie z niego zrobiło?... _ 

— Jak on musal cierpieć! — jęknęła z ol- 
cha pani de Tremaliene. — Czyżby istniało 
prawo, na którego mocy katusze, zadane mat- 
kom przez synom, spadają potem na nich sa* 
mych? 

Stała chwilę, wpatrzona z boleścią w to 
czoło pochylone, niegdyś tak czyste i dziecię” 
eo spokojne, na którem obeenie życie wypi- 
salo ślady walk okrutnych; potem w uniesie- 
niu bezbrzeźnej miłości i przebaczenia wycią* 
gnęła nagle obie ręce ku zbłąkanemu, wołając 
głosem nieprzebranej miłości: i 

— Synu mój!... 

Odwrócił sią raptownie i zerwał z miej“ 
sca. Stała przed nim, jak posąg bólu i miło- 
sierdzia, bez skargi na ustach pobladłych, bez 
wyrzu*u w oczach. zalsnych łzami. 

Na ten widok eoś drgnęło w skamienia- 
łem sercu Henryka. 

— Matko! — jęknął wzruszony. — Matko, 
ty tutaj!? 

_ Ona już wia obie jego ręce, juź 
tuliła go do siebie, oczyma toną” w jego oczach. 

— Dowiedziałam się, że jesteś nieszczęśli- 
wym i pośpieszyłam do ciebie — mówiła prze- 
rywanym głosem. — Czyż miejsce matki nie 


|_| 


ani na chwilę nie przestała kochać, nigdy nie 
przestałam modlić się za ciebie... Sądziłam, że 
powrócisz do mnie, a że zbyt długn ozekałam... 
więc pierwsza przybyłam do ciebie, Jak że- 
brak, łaknący chleba, tak ja, w starości mojej 
opuszczonej, łaknę przywiązania twego i opieki. 


Tohu pozbawiona, weszła z trudnością na , Synu mój, wróć do mnie, a o całaj strasznej 
piąte piętro hotelu, w którym zrujnowany Hen- | przeszłości zapomnimy i będziemy żyli szczę- 
ryk zajmował nędzny pokoik. Przez uchylone 'śliwi i spokojni! 


panej w słońcu i woni róż, otulonej dokoła 


z, Qdróżniajcie 


prawdę od blagi! 


Dwa madale zasługi gro 
E- YY. Fiemcjowaki ca 
wyrób znakomitych kla 


ych 
ładna fabryka tatek 


sia wia moża. Żądai proere | 


? tek Niemojowskieze. 
w do nabycia. 


-Polęca się również tatki klajo- 
ne x prawdziwego papieru Egip- 
skiego. 


marza 


Na sprzedaż 


Dwie zupełnie nowa, doskonala wybudowa- 

ae, wolne od podatku i intratne kamis- 
nise jednopiętrowe we Lwowie. 

Różne parcele yod budowle 

Bliższa wiadomość w kanobłaryi Dra 


lets, i Zyg. Lisiewiczów ut. Kościąszki 
il 


Ceraty 


w wielkim wvborza dywany, chodn ki, 
kapy, portjery, materje na meble wszel- 
kie obicia powozowe i sukna 
poleca najtaniej 


Stefania Wyszyńska 


Dwa wzglednie troy, pokola z meblami 
lub baz do wynajgcia. Rynek 3. 3-5 

Kamienica 2 piątrowa. widok wapa- 
niały, w śródmieścia, z ogrodem, wolna 
od podatków, tanio do sprzedania. Niża- 
lowaki hotel Żora. 

Dwie panienki x zamożnego domu 
znajdą umieszczenie Bliśsza wiadomość 
w szkole muzycznej M Marek Rynek 3 

©soba młoda, posiadzjąca język pol 
ski i niemiecki poszukaje posady kasyce- 
ki. Adres: restante pod Bartatowem. Z2 


Wszystkie książki szkolne 
dla klas normalnych 'I wyższych 


„5 do aigein w ksiegarni 


pod firmą i 
P, Starzyk przedtem J. Milikowski 
Lwów, Rynek l. 14. 
Zlecenie pocztowa odwrotną pocztą. 
witiń w pięknie położonym ogro. 
dzie przy ulicy Mochnackiego 19 de wy- 
najęcia od 15 września trzy obszerne po 
koje i przynależnościami. 


Lwów, Koperniaa 16. 


MUCHOMOR 


jest do nabycia w band'u 


Alojzego ETUbnera 
Lwów, Rynsk 38, 


Czas sadzić 


Poziomki 


olbrzymie double Laxton tuzin 30 ct. Pol- 
akie starośńwiackie dyże słodkie czarue, “u 
ziu 24 ct. Ananrsowe do smażenia tuz 24 
ct. Poxiomki wiosenne. biale i rxerwon” 
duże tutin 24 ct- Ogród Kas:zyn Brzeżany. 


Psy lesgawe 
dwa irlandzkie settery i sześć Re- 
trieyerów (najbardziej poszuki #a- 
ne obecnie psy legaw ) od rodzi: 
ców wprost z Anglii, sprowa lso- 


—ś|nych są do nabrcia. Bliższe wia: 


—W Wolkowie, 2 mile ode Iirowa|domość zarząd dóbr Okno pezta 


do wynajęcia dwa młyny o rrzęch kamie 
niach, Do jednego z mich nalezy 22 morgi 
pola, do drugiego -72 morg- Bliż:za wia 
domość u pp. Benedyktynek lać, ob. we 
Lwowie, plac Benedyktynyki L. 2. 
NauszycieikA do przedmiotów szkol 
nych franouz*iego i muzyki postukuie ro 
sady. Zofia Krzyżanowska, ul. Łycznkow- 
ska l. 15, 2—8 
W koncesyomowanej szkole mu 
mycznej Kl. Marklewiczowej rozpoczyna 
się kors nauki z dniem 1 września w 1V1 
oddziałaah, tamte wielki zakład fortepi now 
o cenach umiarkowanych z fwaran yu 
przedaż na raty. Wypożyczalnia I-wów 
ul. Teatralna 1. 8 Il p (piac św. Ducha). 
Poszukuję gimnazyaliste maGezyci: - 
la domowego dlą przygotowania V“ 
prywatwej nance ucznia z pie-wsz:j k!asy 
gimnazyalnej, tak. aby na kcacu rcku 
szkolnego mógł zdać egzamin jako pr.wa 
tysta. Kandydat winien bzć sam uczniew 
celującym. Zgłoszenia tylko pisemne s po 
daniem warunków przyjmuje handel K :zi- 
m'erza Lewickiego Lwów. 
Uezennica konserwatoryum, udz'el» 
lekcyi muzyki na fortepianie. Wiadomość, 
u p. Skibińskiej, ulica Czarnięckiago Nr.: 
4, II piętro, w podwór :n. 2—1i 
4 pokoje, kuchnia, przedpokój, bel | 
kon, weranda, pokoik służbowy ect. Bra 
jerowsta 8. 2-i 
Do wynajęcia pok j frontowy i 
przedpokój w Rynku l 15, II piętro. Elż- 
asa wiadomość tamże. 2-4 


Grzymsłów. 


l Zakład ogrodnřczy 
M. Wolláskiege i T. Kaczyństi"ga 


we Lwowie, Szdornicka 13 poleca 
drzewa | krzewy Owocowe, 
drzewa i krzewy ozdobne, 
róże plenne i krzaczaste, 
flance szparagów 3-letnle, 
do sadzenia jesiennego 
v najlenszym doborxe odmian 
po cenach najniższych. 
Genniki na każde żądanie gra- 


tis i franco. 
O ee i] 


! 


ł 


Yorzemerkt 


Beh:.fg Verehelichung sind bei mir | 
Damen mit Vermógen Von A. 2009 
big Millionen aus alleu Herrenlaudern, i 
wer daher ernste Absichten zu Hei- | 
rathen hat, wende sich vertranensvoll ` 
an der anerkant bewährten Agentar , 


a Fellner, Budapest, Weaselónyigaśse | 


46, wo deutschgeschriebene Anfragen ' 
unter Wahrung strengster discretion | 
prompt beantwortet werden. | 


Kamienica iwzpiątrowa w najzdrow- 
szej części miasta położona, z wolnemi la- 
tami na sprzedaż, cena 50.000 złr. Wia 
domość u adw. Dra Kwiatkowskiego, Pań- 
ska 3. Pośrednictwo wykluczone. 2—6 


Ceiująsa aczenica szkół w;zdziało , 
wych adziela lekcye przedmiotów s:kol- } 
inych lub też wyłącznie lezcye niemiec í 
ikkogo. Łaskawe zgłoszenia pod 8. T. do; 
błura Plohna. 3 


Forieplam Harmonium do sprzeda 
nia przyjmuje strojenie fortepianów /uwów 
Pańska !1. Porawski, 2-2) 

„W ch'ewni zarodowej w S080- 
lówoe, poczta Ułaszkowce s; kii- 
kumiesięczne 


prosięta 
pełnej krwi rasy YorAshire na sprze- 


daż po 5 złr. za miesiąc wieku 


De sprzedania tanio kierat 4 kon- 
my, młocarnia z wytrzęsaczami, wiałnia. 
nowe narzedzia mało atywane, opust 40 
Procent. Nowa Skwarzawa p. Glińsko 

Potrzebni pisarze ekonomiczni, kla 


"W ogrodzie sadowsiczym w Daiko- 
wie są do rabycia różne gniunki szczepów | 
naocowych w dużej ilości. Cennizi na żą- 
danie wysyłam franco, 

Kto cica mieć w swym domu do 
kaztałceniy disci doskonałą guwernautkę, 
asnczycielkę lab bone, ten niech udaja się 
de biura nauczycielskiego „Filopajdeja" 
w Krakowie nl. Biskupia 1.5. 1I piętro. 

Zupełnie świeży transgort herbaty 
chińskiej otrzymał i połeca Frydery« 
»chubuth Lwów R. nsk. 

BMowal zdolny, obznajomiony zależy- 
rie z matzędziami rolsiczemi, znajdzie 
ałażba w skarble dworskim od i paździer- 
nika. Pierwszeństwo mają posiadający 
agzamin maszynisty z praktyką kierowania 


$ 


cznice, panny służące, kucharze, lokaje, miocarnię parową, Zgłewenia s- dolącze- 
furmani, pokojowe, kucharki, ogrodnicy ijniem odpisów świadectw do Zarządu go- 


wiele innych. Dobre świadectwa i reko- 
Bióro Krasickiego, 


potraebnę. 


ira 


Dobra sposobność I 


40 pni pszozół w alach ramko- 
ch, z całym tegorocznym zapasem 
módz na sprzedaż Za 260 zi. również 


około 100 morgów, w tem łąk blisko 
BO m. do wydzierżawienia 5a 300 air. 
rocznie, na probostwie W Skorsransga 
nowej vod Żółkwią. Bliśsza wiadomoś 
u Dra J. Oleszów, Lwów ulica Gołębia 


mendacye 
Jarosław: _ 


Ów 
- Um monsiear cherche pension dans MUE 


maison frangaise. Liberté restante Lóvpol 


Redaktor odpowiedzialny 


spodarskiego w Odnowie p. Kulików. 

Agrem'm z {2 letnią praktyką go- 
spodarczą w renomowanych majątkach Ga- 
Jiegi w dobraah arcyksiążęcych na Szląska 
poszokuje posady zarządcy majątku od 


muje bióro drienników i ogłoszeń Piokna 
ipod liter. Z. Z. 100 rolnik. 1—3 
Do sprzedania willa obszerna, 
pięknie położona, z ogrodsm 1 merg. o | 
szżni, przy zbiegu ulic Torosiewicza, Ko- 
chanowulksago i Pohulanki. Ibzimk! par- 
terowe w stylu szwajcarskim, z ogródka- 
mi na jedną rodzinę tamże. Granta 
pod budowę tamte. Wiadomości udziela 
Kunicki, Pohulanka 4. 1—6 
Do paniemki x IVej klasy pot'zeb- 
ną jest nauczycielka na wień. Język fran- 
uski I muzyką niesbędne. Zgłoszenia pod | 
M. N. poczta Kuryłówka obok Leżajsk, 


Waciaw Masłowski 


syna ? Chyba Bóg zrozpaczonych matek wskaże : 


dnia i październiea br. Zgłoszenia przyj } 


| pegckie pomieszkania o pięciu, czterech i 
i adn 


| tastycznie udekorowane balkony, flagi różno- 


1 R M w O w 


60-ciokrotny plon ziarna 


według urzędewego potwierdzenia wydało 
BAIILSEN A ZBOŻE OZIMIE 


W Austro'Węg.. Niemc:ech i Bosyi prawnie chronieae 
Bahlsen= knltury zbołowe. Własności tychte : 

Oszczędność w wysiewie. Do uprawy tylko '/, -*/, tej - 
ilości, jakiej potezeba z innego gatunku zboża. 

Odporność. olbrzymi rozrost (“0-50 kdziebeł z jednego siar- 
uaj, Plom nawet w górach 80-tokrotny w normalnych stosunkach zna - 
€znie wYkszy. 


Bliższy opis Bahlzena óryginaln, żyta „Trynmf' ł „Impe- 
rya''*. pszem!cy. wojego jęczmienia ozimego w moim kata- 
loga jesiennym (gratis i franco) 

Tystączne podziękowania, uznanie o tych zbożach, są do 

Ostrzeżenie. Orrginalne ziarno do siewu hodowii 

Bahlsena jest tylku u hodowcy do nabycia. (Baczność na plombę i 
marke ochronną |) Wazelkie inne zasiewy, które pod tym nazwi- 
skiem przychodzę w obrocie hąadlowym, albo nie mają nic wspólnego 
z naszem uznaniem sb>żem do złewa, albo też gą w najlepisym razie 
tylko mańladownictwem oryginalnej uprawy tegoż 
Kultary zbożowe Eraosta Bahlsena w Pradze, 
Firma kontrolaa w Pradze I Krakowie. 


przeglądu. 
Wyłączny Skład komisowy Lwów Zimorowieza 5. 


=- = 


Feslawskie winogrona 
kuracyjne szczepu wioskiega co dnia świeże poleca handel 


Karola Bałłabana 


Łaskawe zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 


Ważne dla chorych na blednicę i brak krwi. 


f Wedle udania prof. Rühl», nietylko żelązo als i mangnèn dodatnio działa, 
jeżeli się go duja do organizmu, któromu brak kwi i diateg) zależy raczej używać 
preparatów łełnznyc:. 
Takim preparatem od 3 lai w użyciu bedącym jest 
Hella peptonat żelazno-manganowy 


dla dorestych 
Hella Saccharat żelazno-manganowy 
dla dzieci 
Hella albuminat-żelaznc-manganowy 


dla osób z osłabionem trawieniem. 


Do 


Al 


Żelazne k 


JANA ENDLERA 
Wiedeń IV Hauptstrasse 89. 
Oterty i cenniki na żądanie gratis 


Bajcę Dupuja w pakletach 


Siarczan miedzi 
z podaniem ilości wystarczającej 


drzwi ujrzała go, siedzącego przy stole. Coś | 


(Ciąg dalszy nastąpi.) | 


ET WA A W WA a EDT — N a, m A M M 


Kantor wymiany c. k. upr. galic. akcyj, Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje wszystkie papisry wartościowa i moasty po karsie dzisonym najdokładaiejszym, nie lisząc 
kadnej prowizyi. Jako dobrą i pewną lokacys poleca : 
4/7, pożyczkę krajową galicyjską 
4% pożyczkę krajową galicyjską koronową 
477, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5%, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
41,,9/, pożyczkę węgierskich kolei państ. 
t°% listy Banku krajowego 1 41a pożyczkę propinacyjną węgierską 
5, obligacye komunalne Banku krajowego 4% węgierskie obiigacye indeimnizacyjne 
i wszelkie resty sustryackie i węgiarukie, które to pesiary Kanto: wymisny Banku hips'ecznego “A7320 nabywa 
i sprzedaje pu cenach najprzystępniejszych. 
UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotrsznego przyjmuje od P. T. kapujących wszelkie wylosowane, A 
już piaine miajscowa papiery wartościowa tudzień zapadła kupony xa gotówka, bet wszelkiego potrg 
cenia, zaś zamiejscowa, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kortów. 


Do efektów, z których wyczerpały się kupony, . dostarcza nowych arkuszy kapozowyca, za zwrotem kosztów, 
które sam ponosi. s - 


41,9, listy hipoteczne 

59% listy hipoteczne premiowane 

49/, listy hipoteczne koronowe 

3% listy Tow. kredytowego ziemskiego 
4/,7/, listy Banku krajowego 


Najtuńszy skład towarów 
„a loptycznych I mechanicznych YB 
B. Kopernickiege | 


onstrukcye 


jako to: żelazne okna, Pra 
my, dzzwi, schody sę 
proste, porąore do schodów, 
kraty dia grobów i ero 
bowców, kraty do drzwi, 
światła górzego i do okien 
dostarcza w  najleprzem 
wykonania 


techniczne biuro kon- 
strukcyjne 


Wyprawy 
ślubne. 


barometry, ciepłomierze, mikroskopy. lupy, 
kompasy, tańmy miernicze, : rajseaigi itp. 
„U zemnie dzwonków aiektrycznych. 
Zamówienia z prewincyi załatwia p p 
anie odorotną pocztą. Wsxzajkie zaprawy 
umitanieł i malryerlej. 


Fabryka kapeluszy 1 cylindrów 
Antoni -Katka 


przedtem (4. Kożeloużek) 


wa Lwowie, Rynek 29, przechodnia ka- 
mienica ĄAadriniego od strony OO- Jezul- 
ów mi. Teatralna 12 polesa ma sezon jè- 
sietuy kapelu:ze i cyliniry własnego w 
robn w najmodniejszych tasomach i kolo- 
rach do naiprzystępsiejszych cenach jar 
kote% kapelassa i cylindry z fabryk Habi- 
a i Plesaa w Wiednia w różnych kolo- 
rach i fasonach po 5 zł. kapsiuera miek- 


bajcowania pszenicy 
przeciw śniedxi 
polecam 


ze sposobem użycia jakroteż 


Kompletne urządzenia kredensowe, kuchen- 
ue, stołowe i domowo gospodarcze, porcela- 
note, sklanne, fajansowe. kamienne, še- 
lazne, stalowe, mosiężne niklove, drewniane, 
blaszane, kościane, metalowe itp wszystko 
z pierwszorzędnych fabryk, w najlepszych 


na 100 kg. ziarna 


ojzy Hiibner 


Cena wislkiej fla>zki po 250 gramów zawartości wynosi w aptekach monar- |= 
chil 1 zl. a. w: Te 3 preparata bardo łstwo się asymitują, móją znakomity smak 
i przewyższają podobne preparata z' granicy taniością i ścisłym skutkiem. Prosze 
przad użyciem lekarsa zapytać. 

Główny skład dla Galicji u p. aptekarza Z. Ruck 


we Lwowie. 


ra Gulden 


Veralteta Krampfadarfuss 
geschwire, alta Flechten, wo b'hor 2; 7 € 
rergobiich, heilt brieflich unter schriftlicher|- orcelano:ce serwisy obiadowe, 
G= Gwarantie S 


P F. Jekal Zürich. Oberdorfstravra 10. 


_ Lwów Rynek 38. 


zzz |gałunkach i najpraktyczniejszych fasonach, 

obecnie po bardzo nizkich l-cz stałych cenach. 
Zwykle kupują w moim handlu na wy- 

Alłeg|Prawy ślubne następujące przedmioty: 


kie „Loden“ z fabrzki Pichlera w Grava. 
Chavsan C'aque a'łasowe no uł. 5, 6 1 8. 
“r yjeuje sie cyliniry. knpslusre meskie 
ii drmskie do odnawiania, pra'owania i 
farbowania. 


aaa 


Bisher mnerratcht 3 Pr/anne serwisy stołowe 


50 kr. ia Brietmarken Apotbeke|Serwiry herbaciane i kawowe, 
Nakrycia stołowe z chińskiego arebra 


Do nabycia w wszytkich spiekach. 


Nože, widelca i łyżki olpakowe 


zemakalne 
z płótna żaglowego 


w kolorach: białym, czarnym i 
żółtym do nakrywania wozów, 
maszyn, stert, narzędzi rolni 
czych itp. itp. 
we wszystkich wielkościach 
pole:a 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38. 


D 


Płachty niepr 


Poszukujemy rutynowanych PELCU 
żsnych i ruchliwych agentów Asakuracya, 
żygłowa, restante Lwów. 2 

Dobra Zaleszczyki mają na 
sprzedaż 


4 BARANY 


czystej krwi Oxfort, wagi 75 do 


świeże 


Masło deserowe 


połeca handel 


Karola balłabana. 


| Śmi 


98 kilogramów, w cenie od 30 
do 45 złr. Na e e 
Do spr U PU 1-4 + 
930 m. w Pore, że eg paia; e najtaniej i najlepiej kupić można 


w największym składzie 


KRitschalesa 
Lwów, dom Naroday. 


bra, teren naftowy, park, ogród owocowy, 
stawy, prócz tego 2,600 złr. suchej intraty. 
Sąd, urwąd podatkowy, pocztowy i telezr. 
lekarz 1 apteka w miejscu. Cena 154.000 
71. w tem dług Tow. kr. z 58-000 zle. Zgło- 
szenia pod lit, A. M, Lwów Kraszew- 


skiego 25. 10/480608005600603 
Do wymajęcia od 15 września ele-| - E f 
Bieliznę męską 


w największym wyborze polecają 
po cenach przystępnych 


Moiylewski | Krzyszkowsk 
Lwów 


plac Marjacki licsba 6. 
obok kotelu francuskiego. 


pokoju z przynalsżnościami a. 
; —6 


2830y 
Zyblikiewicza 18 A 


Winogrona 


feslawskie, codziennie świeże, toz- 


ST. MARKIEWICZA 


Lwów, Rynek 1. 42. 
Rapier = fabryki Fiałkowskich w Białej. 


aré myszow i 


Jedyna mniezawodaa 


TRUCIZNA TRE 


na szczury, myszy damaówo i ||najlepszej iakańci do kornissunów | kon- 


Przewyższa wazyatki» dotychczaę w 
tym celu używane. Działa trująco tyl- 
ko na gryzonie, (glires) szczgr, mywz, 
królik. Dla ludzi 1 zwierząt doszowych 
jak pies, kot, drób itp. nieszkodliwa. | 4 

Wysyłki w puszkach po 30-60 ct. | =D SE KAT] | JF 
I 1 złr, pocztą o 10 ct. więcej (na list 
fracht 
za pobraniem Skład i labsrata- 


ryum przetworów chem. Jad 
wa Michnika, mag. farm. w 


1 kilo trucizny 2 złr, 4 i pół kila 
7 alr. 50 ct. 
Hurtowny skład na Lwów IL. Wło" 
GaUuga, Medenica, 
8. Lepiankiewicz, Rawa ruska, Sokal, 


Wargi, Wojniłów, Szląsk: Bielsko 8, 
dzka, Jaworze A. Jaaicki. i 


albo w oprawie drewnianej, kośctanej lub 
rogowej 


OLIWĘ 


Tace większe do roznoszenia ti tacki mniejsze 
Garnitury da umywalni, do maszyn 
Pierścionki AA ae, do pł» "nt, Z 
¥ 3 ewacae, bidety, wanienki, 
a | gezynowe, obrączki, Rozmaite przybory toaletowe, i PASY 
zp. ślubne srebro stoło- Samowary rosyjatie w rozmaitych wielko 
we (urzędownie cechowane) ściach 4 fasonach z tackani i płuczkami, d 
kompletne rawy w kaset- Czajniki; maszynki do kawy, tak metalowe 
kach oraz wie bik - jak porcelanowe. i 0 maszyn 
oleca J Ek, Dzbanki na wodę kamienne luh żelazne, l 
poleca Jan Jarzyna ju- Garnki, garnuszki itp. poleca 


bilór, Lwów, Hotel 
Kuro oejuki 


Blaszane formy kuchenne, 
Narzędzia i przybory kuchenne, 
Lichtarze. kandelabry, pająki, kinkiety, 
Lichtarzyki ręczne i lichtarze mosiężne, 
Etażery, kosze na ciasta lub na ewoce. 
Puszki na kawę, na herbatę itp. 
Cukierniczki srebrne, kryształowe lub dre- 
wniane, 
Kompotiery, salatiery i maselniczki, 
Klasze na ser, karajinki na rum, 
Garniturki na ocet i oliwę, 
Garnitury na piwo lub na likier, 
Połmiaki na ryby, płyty na wędliny, 
Krążki pod torty kobaraty deserotoe, 
Wiszące lampy do sypialni, 
Dekoracyjne przedmioty rozmaite 
Kazimierz Lewicki, Lwów 
uł. Trybunalska wa własnej kamienicy. 


Ocet F litr 16 ct. 


W. Czopp 


Lwów ul. Żółkiewska 2. 


Uwaga: Całe beczki dostarcza 
firma franko każdej stacyi w Ga- 
llcyl na Bukowinie. 


szczurom | 


g! 


Wyborny w smaku 


Koniak włoski 


maturalny produkt z wina włoskiego dużą 
butelkę po sir. 1.25 poleca 


Jan Muszyński 


Lwów, Rynek 40. 


polne. serw owocowych, poł gwarancyą polecą 


handel 


Karola Ballabana "uma: 


= WINOGRONA 


feslawskie kuracyjne 


Brzoskwinie i Gruszki 


opakow.) uakutecznia odwrotnie || Ważne dla szkół, zakładów, urzę- | 
dów it d. 


Lakier czarny 
do tabłie szkoinych 
pięknym czarngu matowym połyskiem, 
Gąbki- szkolne do tablic, kredę 


krajową fe | 
farbę cynobrową na linje, Pę'zle itp, 


polecz 
Aloj 
g5 


Bochni. 


tyrolsikio 
najstaranniej opakowane 
pol ca handel 


ALBERTA SZKOWRONA 
we „Lwowie, plac Marjacki 7, 


iA.Krajewaki, Apteki: zł 


QE jg 
zy Hiibner 
wów Itynek 38. 


Drukarnia nar. St. Maniecki i Spólka (Hotel Żorża). Zarządca W. Hodsk. 


